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Lacieśniamy przyjaźń z ZSRR 
zwiekszamy tempo produkcji 


— Oto odpowiedź robotników polskich 
ma agresywny pakt atlantycki 


Rezoiucja załogi PZEDZ Kr 1 | 


Robotnicy Państwowych |ła samorzutnie kurs języka 
Zakładów Przemysłu Dzie- rosyjskiego, a do miejscowe- 
wiarskiego Nr 1 odpowie=|go Koła Towarzystwa Przy- 
dzieli na wezwanie załogi |jaźni Polsko - Radzieckiej 
PZPJG Nr 1, odpowiedzieli poczęły napływać masowe 
na wezwanie robotników Pu | akcesy członków. 
stkowia.: W dniu kiedy pod-| Nasza odpowiedź imperia- 


żegacze wojenni podpisali |listom amerykańskim — czy 
agresywny pakt atlantycki |tamy w uchwalonej rezolu- 


załoga PZPDz Nr 1 uruchomi 


ZSRR 


nasz niezawodny 
sojusznik 


Z okazji czwartej rocz- 
nicy zawarcia układu o 
przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy mię- 


cji — to dalsze zacieśnienie 
więzów braterstwa z naroda 
mi ZSRR, to dalsze wzmoże 
nie tempa produkcji, to co 
raz lepszy towar, to wzmoże 
nie systemu oszczędzania w 
fabryce. 

Współzawodnictwo zespoło 
we i indywidualne na dzień 
1 Maja obejmie u nas sześć 
dziesiąt procent całej załogi. 

Ilość wyrobów pierwszego 
gatunku podniesiemy do 91,5 
procent. 

Plan oszczędności na 1949 
rok powiększymy o 100 pro 
cent. 

Ekipa współpracy chłop- 
sko - robotniczej doprowa- 
dzi do dnia 1 Maja do pełne 
zo stanu używalności wszyst 
kie mąszyny rolnicze w wyz 
naczonym ośrodku. 

Zespół wiązalni pod kiero 
wnictwem majstra Lewego 
i Piotrowskiego w osobach 
Bednarek Ireny, Kabzy An 
toniego, Fligla Feliksa zobo 
wiązuje się ze swych maszyn 
wykonać 98 procent I gatun 
ku. 


Radzieckim 
Spraw Zagranicznych tow. 
Zygmunt Modzelewski u- 
dzielił Redakcji tygodnika 
„Przyjaźń“ następującego 
oświadczenia: 

Polsko =- radziecki układ o 
przyjaźni ma za sobą cztery 
lata. Formalnie okres niewiel- 
ki, ale jakże bogaty w próby 
i doświadczenia. Zawarty pod 
koniec wojny wykazał swą si- 
łę i wartość w ciężkich, zwła- 
szcza dla Polski, czasach po- 
czątkowej odbudowy naszej 
odnowionej państwowości i 
gospodarki narodowej. Zape- 
wnił nam decydujące popar- 
cie przy ustalaniu naszych gra 
nic zachodnich. Wsparł nas w 
pracy nad unormowaniem na- 
szych stosunków międzynaro- 
dowych i pomógł zdobyć na- 
leżne miejsce dla Polski w 
świecie. Słowem, dzięki temu 
układowi, zdobyliśmy możli- 
wie przychylny start. 

W okresie późniejszym u=- 
kład ten stał się podstawą dla 
szeroko rozwiniętej współpra- 
cy na arenie międzynarodo- 
wej, w dziedzinie 
czej, technicznej 
nej, coraz bardziej zyskując 
na wartości jako niezawodny 
czynnik pokoju 1 zbiorowego 
bezpieczeństwa, 

Wreszcie, w Obecnej fazie 
rozwoju stosunków międzyna- 
rodowych, gdy czynione są wy 


w Obron 


LONDYN (PAP.). Przewod- 
niczący Brytyjskiego Komitetu 
Obronie 


Mł korespondentowi PAP wy- 
wiadu na temat przygotowań 


raźne próby podporządkowa-jbrytyjskich — do Paryskiego 
nia świata klice imperialistów, JS ongresu Pokoju. | 
układ ten nabiera szczególne- Crowther był jednym z 


tych delegatów brytyjskich na 
Nowojorski Kongres Pokoju, 
którym władze amerykańskie 
dmówiły wizy wjazdowej do 
Stanów Zjednoczonych. 
„Odmowa udzielenia wiz a- 
merykańskich obywatelom 
brytyjskim — stwierdza prof. 
rowther — stanowi znamien 
ny dowód chylenia się do u- 
padku wpływów politycznych 
znaczenia Wielkiej Brytanii. 
Fakt, że ani parlament, ani 
prasa brytyjska nie zaprote- 
stowały przeciwko tego rodza- 
ju zamachowi amerykańskie- 
mu na wolność słowa i ruchu 


go znaczenia. , Nie tylko bo- 
wiem wskazuje wszystkimi 
konkretny przykład szczerej i 
braterskiej przyjaźni i współ- 
pracy między narodami Związ 
ku Radzieckiego i narodem 
polskim. ale zajmuje również 
nie ostatnie miejsce, gdy cho- 
dzi o mobilizację postępo- 
wych sił na całym świecie w 
towzącej Się walce o pokół 
przeciwko podżegaczom Wo- 
jennvm. Dzięki temu układo- 
wi Polska znalazła się defini- 
tywnie w obozie pokoju. na 
którego czele stanął zdecydo- 
wanie Związek Radziecki 
nasz niezawodny sojusznik. 

Myślę, że kiedyś historia po 
trafi lepiej niż my — współ- 
cześni, ocenić to ogromne zna 
czenie układu dla pokojowermo 
rozwoju narodu molskiego jak 
iw ogóle dla pokoju 

Polsko - radziecki układ o 
przyjaźni wytrzymał już, choć 
w krótkim czasie wiele prób 
Wytrzyma wszystkie. dobrze 
służąc naszym  zaprzvjaźnio- 
nym narodom t sprawie vo- 
koiu. 


Wywiad z 


SZTKHOLM (PAP.) Poseł 
do Rikstagu i syn przywódcy 
socjal - demokracji szwedz- 
kiej adwokat Georg Branting 
udzielił sztokholmskiemu ko- 
respondentowi PAP wywiadu 
na temat znaczenia Światowe- 
go Kongresu w Obronie Po- 
koju, rozpoczynającego się 20 


Socjaldemokracji szwedzkiej 


Depesza do min. 


Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zygmunt Modzelewski 
otrzymał następująca depe- 
szę: 

„Podejmując wezwanie wy 
twórni tworzyw plastycz- 
nych w Pustkowie pracowni 
cy Wytwórni Nr 3 w Kutnie, 
wchodzącej w skład Przedsię 
biorstwa Państwowego Prze- 
mysłu Farmaceutycznego w 
Warszawie, na naradzie wy- 
twórczej w dniu 12 kwietnia 
1949 r. postanawiają przy- 
śpieszyć tempo pracy i plan 


Modzelewskiego 


produkcyjny na 1949 rok wy 
konać  przedterminowo na 
trzy miesiące przed końcem 
bieżącego roku. 

Pracownicy uważają, że 
takie postawienie jest godną 
odpowiedzią polskiego robot- 
nika i inteligenta na skon- 
struowany przez podżegaczy 
wojennych pakt  półnócno- 
atlantycki“. 

Depesze podpisali kierow- 
nicy zakładów oraz w imie- 
niu pracowników Rada Za- 
kładowa. 


pz 


Kolosalny wzrost bezrobocia w Ameryce 


NOWY JORK (PAP). W cią- 
gu ostatnich 4 tygodni zanoto- 
wano w Sfhnach Zjednoczonych 
wzrost bezrobocia. Liczba, bez 
robotnych zwiekszyła się SZCze- 
gólnie w Stanach wschodnich 
i okręgu Nowego Jorku, Licz- 
ba bezrobotnych w Stanie Con- 
necticut przekroczyła 80 tysię- 
cy, tzn. objęła 15 proc. ogólnej 
liczby zdolnych do prący. 

Dziennik „New Jork Times‘ 
zamieszcza wiadomość z jedne 
go z miast włókienniczych Sta 
nu Massachusets — Lawrence 
— stwierdzającą, iż liczba bez- 
robotnych osiarnęła tam 22 ty- 
siące na ogólną liczbę 85 ty- 
sięcy mieszkańców. Przedstawi- 
cieł wymienionego okrem W 
izbie reprezentantów  oświad 
czył gubernatorowi Stanu, że 
„sytuacja w Lawrence ma 
charakter całkowitej depresji 


kszenia fnndnszów 
wych. 

„Journal of Commerce'* do- 

nosi, że w Cleveland ilość bez- 
robotnych wzrósłą w ciągu mie 
giąca o 10 proc., osiągając licz- 
bę 40 tysięcy. 
Notuje się również spadek za- 
potrzebowania na produkty prze 
mysłu stalowego, papierniczego, 
naftowego i chemicznego. 


zapomogo- 
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Wolnością w USA 


Delegacja kołchoźników radzieckich 
opuściła Polskę 


WARSZAWA (PAP) Dnia 


14 bm. delegacja kolchoźników|i Trasy W—Z; wręczając 


radzieck'ch opuściła Polske, u- 
dając się samoiotem w drozę 
powrotną do Związku Radziec- 
kiego. (Na lotnisku na Okęciu 
żegnali miłych gość: minister 
Rolnictwa Dąh-Kocioł, wicemini 
ster tow. Tkaczow, dyrektor ma 
binetu Prezydenta RP — Gór- 
ska, przedstawiciele KC PZPR: 
człanek Biura _ Politycznego 
tow.  Chełchowski, tow. tow. 
Dłuski, Feder, Jaworski, przed- 
stawiciel Towarzystwa Przyjaz 
ni Polsko . Radz'eckiej, prezes 
zarządu głównego ZSCh. Ignar 
i sekretarz generalny ZSCh, 
Bodalski, z. ramienia Centrah 
Rolniczej — tow. tow. Pszczół- 
kowski 1 Beker, Stronnictwa 
Ludowego — poseł Rataj, oraz 
przodownicy i przodownice pri- 
cy stolicy, j 

Delegacje robotni 


ków i Ne | 


nic dzielnicy śródmieście, Woła 


wy: 
jeżdżającym piękne wiązanki 
kwiatów, prosil. o przekazanie 


narodom Związku Radzieckiego 
najserdeczniejszych życzeń dal- 
szej owocnej pracy nad wzmac 
meniem pokoju światowego, 
nad pracą dla szczęścia całej 
ludzkości. 

Zebrani wznosli okrzyki na 
cześć przyjaźni  polsko-radziec- 
kiej, Związku Radzieckiego — 
ostoi postępu i sprawiedliwego 
pokoju, wodza mas pracujących 
całego świata  Generaliss'musa 
Stalina, 


Przewodniczący delegacji, 
Dubkowiecki, wyraził  głębosą 
wdzięczność w imieniu kołchóż 


ników za, serdeczne przyjęcie; 
jakiego doznała delegacja ze 
strony władz, partii politycz- 


nych i mas pracujących Polski 


Przeciwko kampanii oszczerstw w prasie 


wystąpił w Komisji Politycznej ONZ delegat Polski 


NOWY JORK. (PAP). W cza- 
sie” debaty w komisji społecznej 
Generalnego Zgromadzenia na 
temat projektu konwencji 


zbieraniu i przekazywaniu infor |su_ informacji 
macji prasowych — delegat Pol czyć 


ski, m'nister Drohojowski, zażą 


| klanzuli, 


definiującej ściśle za. 
kres informacj prasowych., ~ 
Delegat Polski złożył wnio- 


ojsek, domagający się, by z zakre 


prasowej wyl- 
wszystkie wiadomośc. 


(zmierzające. lub mogące się 


ekonomicznej!" i zażądał powie” |dał wprowadzenia do konwencjiiprzyczynić do zagrożenia poko- 


Wywiad z przewodniczącym 


Brytyjskiego Komitetu Intelektualistów 


ie Pokoju 


obywateli brytyjskich, oznacza 
koniec liberalizmu brytyjskie- 
Bo. 

Wskazując dalej na związ- 
ki, istniejące między Kongre- 
semi Wrocławskim a Nowojor- 
skim i Paryskim, Crowther 
stwierdził, że manifestacja w 
Nowym Jorku była potężnym 
wkładem do sprawy pokoju i 
wzmocniła walke o realizację 
idei nakreślonych we Wrocła- 
wiu. 

Na Kongresie Nowoiorskim 
podkreślano konieczność pod- 
jęcia natychmiastowej akcji, 
której następnym etapem bę- 
dzie Kongres w Obronie Poko 
ju w Paryżu. 

Ludzie, którzy poprzednio 
nie zamierzali wziąć udziału 


w Kongresie Paryskim — 
zmienili swą decyzję, gdyż 
przekonali się, jak nagląza 


pa w obecnej chwili sprawa 
walki o pokój. 


przywódcą 


Ibm. w Paryżu. 

| Stwierdzając, że pokojowa 
wola ludów zdoła powstrzy- 
|mać awanturników przed roz- 
|poczęciem ich zbrodniczej im- 
prezy, Branting podkreśla, że 
zbrodniarze wojenni, gdyby u- 
idàło im się rozpętać nową a- 
wanturę, powinni już dzisiaj 


wiedzieć, że będą mogli uni- 
knąć szafotu jedynie popełnia 
jąc samobójstwo. 

Protestując przeciwko okre- 
ślaniu przez część prasy za- 
chodniej akcji na rzecz poko- 
ju, jako propagandy komuni- 
stycznej, wskutek czego wielu 
tzw. intelektualistów daje się 
zastraszyć, zmusić do milcze- 
nia i bierności, Branting kon- 
kluduje: 


Uchwała polskich pracowników 
leśnych i przemysłu drzewnego 


WARSZAWA (PAP); „Współ |chwalili rezolucję, 


zawodnictwem, pracą i 
szczędnością odpowiemy pod- 
żegaczom wojennym dla ucz- 
czenia Kongresu Zwiążków 
Zawodowych“ — pod tym ha- 
słem toczyły się w dniu 13 b. 
m. obrady rozszerzonego ple- 
num Zarządu Głownezżo 
Związku Zawodowężgo Praco- 
wników Leśnych i Przemy- 
słu Drzewnego. 
Zebrani dokonali 


wyborów /gólności 


Krzepnie braterstwo narodów 
w walce o pokój 


„Jest rzeczą pilną i niezbęd- 
ną, aby myślące i świadome si 
ły pokoju — izolowane i zorga 
nizowane — podjęły zdecydo- 
waną akcję, nawiązały między 
sobą kontakt. stanęły twardo 
na gruncie współpracy i zdały 
sobie sprawę z własnej poteri. 
Ich słowo musi daleko i gle- 
boko sięgnąć, ich mvśl — wy- 
tyczyć i utorować drogę do 
trwałego pokoju.“ 


za 


w której 


0-!m. in. postanawiają: 


wzmóc aktywny udział w 
walce o pokój, mobilizując w 
tym celu najszersze masy 
członków dla poparcia pokojo 
wej polityki zagranicznej na- 
szego rządu, oraz pracować ze 
wszystkimi szczerze klasowy- 
mi organizacjami związków za 
wodowych świata, a w szcze- 
ze związkowcami 


delegatów na Kongres, oraz u- ZSRR. 


Socjalistyczna Partia Ludowa Kuby 


NOWY JORK (PAP). Uka- 
zujący się w Hawanie dziennik 
„Noticias de Hoy'* ogłosił de- 
klarację Socjalństycznej Partii 
Tudowej Kuby w sprawie pak- 
in północno - atlantyckiego, 

Deklaracja stwierdza, że pakt 
ten jest skierowany 
Związkowi Radzieckiemu i si- 


przeciwko 


piętnuje pakt atlantycki 


łom demokratycznym w innych 
krajach. $ 

Socjalistyczna Partia Ludowa 
Kuby wzywa swych członków 
oraz cały naród kubański do 
wzmożenia walki o pokój i 
zmobilizowania wszystkich 
swych sił w celu przeciwdziała: 
nia przekształceniu Kuby w 
baze amerykańską. 


ju, lub nawołujące do agresji, 
a także wiadomośc, rozsiewalą 
ce falszywe i zniekształcone 1m- 
formacje, zagrażające  przyjaz 
nym stosunkom  międzynarodo- 
wym. 

Propozycja delegata  polskie- 
go wywołała gwałtowny sprze 
ciw przedstawic'ela Stanów Złe 
dnoczonych  Canhama, który 
jeszcze przed zgłoszeniem wnio 
sku polskiego na publicznej kon 
ferencji prasowej oświadczył, 
że delegacja amerykańska ne 
podpisze żadnej konwencji, za- 
wierającej „ograniczenia“ pra- 
sy. 
Delegat Polski, komentując 
wypowiedź  Canhama na konfe 
rencji prasowej, stwierdził, iż 
„stanowi ona próbę,  zastrasze* 
nia delegatów innych krajów, 
zwłaszcza, że delegat amery= 
kański określił swe stanowisko 
jeszcze przed rozpoczęciem dys 
kusji nad wnioskiem polskim“, 

Cytując dane  amerykańskia, 
dotyczące prasy w krajach kapi 
talistycznych, delegat Polski o- 
świadczył, iż dla nikogo ne 
jest tajemnicą do kogo należy 
prasa w Stanach Zjednoczonych 
i dlaczego jsj właściciele sprze 
ciwiają się powyższym  propo- 
życjom. 

Minister Drohojowski podkre 
śliłł że plany Stanów Zjednocza 
nych do zapanowania nad świa 
tem są znane powszechnie. 

Wniosek delegata  po!skiego 
poparli przedstawiciele Czecho- 
słowacj: i Jugosławii. 

W dalszym ciągu dyskusji de 
legat amerykański Canham, któ 
ry jest wydawcą „Christian 
Science Monitor" i przewodni 
czącym amerykańskiego związku 
wydawców, bronił uparcie swe- 
go stanowiska, 


Pogłoski o ustąpieniu 


ministra Sforzy 
RZYM (PAP). Rzymski kore- 
spondent dziennika turyńskiego 
„Gazetta del Popola** donosi, 
że jest możliwe, iż minister 
Spraw Zagranicznych Sforza 

nstapi ze swego stanowiska, 
Funkcje jego — zdaniem ko: 
respondenta — obejmie prawdo 
podobnie wicepremier Attilio 


i Picconi. 
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Wiedza w służbie postępu i rozkwitu 


Olbrzymie zdobycze nauki radzieckiej 


Uchwałą Rady Ministrów ZSER o przyznaniu Nagród Sta 


linowskich za wybitne prace 


w dziedzinie nauki wykonane 


w r. 1948, dowodzi jasno, ża nczeni radzieccy z powodze- 
niem realizują zadanie, postawione przed nauką radziecką 


przez towarzyszą Stalina, 


wkład nauki radzieckiej do 
dań budowy komunizmu, 


Nigdy i nigdzie nauka nie 9d 
grywała tak ważnej roli w ży: 
ciu społeczeństwa, jaką odgry- 
wa w radzieckim państwie s0- 
cjalistycznym. Nigdy i nigdzie 
nanka nie miała tak sprzyjają 
cych warunków i takich możli- 
wości rozwoju, jakia posiada w 
piństwie radzieckim, 

Badania naukowe są w ne 
szym państwie we wszystkch 
dzedzinach wiedzy. Nie ma ta- 
kiej dziedziny nauk, w której 
by uczeni radzieccy nie wypo- 
wiedzieli swego ważkiego słowa. 
Nagrody Stalinowskie są tego 
bezspornym dowodem. Prace u- 
czonych radzieckich, odznaczo- 
nych Nagrodą Śtalinowskąę, re- 
prezentują wszystkie dziedziny 
nuki radzieckiej ij dotyczą zæ- 
równo kwestii Ściśle teoretycz- 
nych. jak i zagadnień  posinda- 
jęcych pierwszorzędne znacze- 
nie praktyczne. 

Wielkim wkładem do fizyki 
radzieckiej są prace $. Wierno- 
wa, G. Łatyszewa, M. Ławren- 
tiewa i A. Chwostikowa, które 
wzbogaciły wiela dziedzin fizy- 
Ki radzieckiej nowymi badania- 
mi i odkryciami. 

Członek — korespondónt Aka 
demii Nauk ZSRR, G. Grynberg 
przeprowadził niezwykle cieka- 
we badania w dziedzinie fizyki 
matematycznej. Opracowane 
przez G. Grynberga metody znaj 
dą zastosowanie w dziedzinie 
silnych j słabych, prądów elek- 
trycznych. 

Nauki techniczne wzbogaciły 


się wielkimi pracami. Członek 
korespondent Akademi Nauk 
ZSRR, G. Kurdiumow znany 


jst w ZSRR jako najwybitniej- 
Ey specjalista w dziedzinie fizy 
ki metali. Prace G. Kurdinnowa 
dotycząca martensytu i przemian 
nmartensytowych zdobyły sze- 
rokie uznanie fizyków i specjali 
stów w sprawach metali, Stały 
się ona podstawą naukowego 
cpracowania technologicznego 
procesu cieplnej obróbki stali. 


Nowy poważny wkład do na- 
vki radzieckiej wnieśli chemiey 
radzieccy. 


-- zadanie zdobycia światowego 
prymat1 we wszystkich gałęziach wiedzy. Prace 
laureatów Nagrody Stalinow skiej 


nowych * 
reprezentują poważny 
szybszej realizacji wielkich za- 


Posiadająca bogate tradycje 
radziecka nauka chemiczna kro: 
czy drogą coraz to nowych, wiel 
kich sukcesów, Do takich suk- 
cesów należy niewątpliwie pra- 
ca kierownika laboratorium In- 
stytutu Chemii  Organieznej 


| Wapisał Ce. ulozyc | 


Minister Szkół Wyższych ZSR 


Akademii Nauk ZSRR, — człon 
ka Akademii, B. Kazańskiego 
— w dziedzinie przemian katali 
tycznych węglowodorów. 
Wybitne sukcesy osiągnęli 
przedstawiciele nauk biologicz- 
nych i rolniczych, oczyszczo- 
rych od szkodliwej, reakcyjnej 
psendo-nauki — weissmanizmu. 
Pierwsze miejsce na liście lau 
reatów z tej dziedziny zajmnojr 
kontyn'ator nauki wielkiego 


Miczurina, członek Akademii, 
T. Łysenko. Jego praca nauko- 


wa  „Agrobiologia'* stała się 
podręczną książką każdego po- 
stępowego uczonego biologa i 


każdego specjalisty w dziedzi 
nie rolnictwa socjalistycznego. 
W pracy tej sformułowane zo- 
stały wyniki badań Łysenki w 
dziedzinie nauk biologicznych i 
rolniczych. Rozwijając idee mi- 
czurinowskie, T. Łysenko daje 
harmonijną naukę materialisty- 


czną o rozwoju przyrody. 
Wszystkie prace wchodzące w 
sklad książki „Agrobiologia** 


mają na celu dać w ręce robot- 
nikom rolnym taką broń nauko 
wą, która pozwoliłaby im na 
sak najbardziej pomyślną walkę 
o dalsze podniesienie rolnictwa 
<Gcjalistycznego, o zwiększenie 
urodzajności pól i produktywno: 
ści hodowli bydła. 

Cenny wkład do radzieckiej na 
uki módycznej i praktyki lekar 
skiej stanowią badania T. Kra- 
snobajewa, ezłonka Akademi 


Pierwszy zjazd aktywistów 
Związku Zawodowego Hutników 


KATOWICE (PAP) W dniu 
13 bm, w Katowicach odbyła 
się pierwsza ogóinopolska konfe 
rencja aktywu Zw. Zaw, Hutn 
ków. Celem konferencji było 
podsumowanie | przedyskutowa 
nie wynków dotychczasowych 
prac organizacyjnych, 

W czasie obrad ustalono, że 
podstawową komórkę organiza- 
cyjną będą stanowić grupy 
związkowe, obejmujące 25—30 
członków związku. 

Na czele grup stać będą mę- 
żowie zaufania. 

Ze złożonych sprawozdań wy 
nka, że nawiązano współpracę 
z komisjami kulturalno-oświato- 
wyni przy radach zakładowych 
i rozwinięto szeroką akcję śwe 
tlicową., 

W roku bież. zw'ązek przewi- 
duje wydatkowanie ok. 30 miin. 
zł z tunduszów własnych na 
cele kuituralno-oświatowe. 

Przewodniczący zarządu. głów 
nego, Knapczyk, poświęcił dużą 
część wygłoszonego przemów e 
nia przygotowaniom do Kongre 
su Zwaązków Zawodowych. 
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Wezwan e robotników krakowsk ch 


Troška robotników o rozwój 
własnej prasy partyjnej znala- 
zła swój wyraz w przedmajo- 
wych uchwałach załóg robotni- 
czych na terenis fabryk kra- 
kowskich. Uchwały te świadczą 
o rosnącej roli gazety partyjnej 
w życiu mas pracujących. 
Robotnicy Państwowego Przed 
Fiębiorstwa Wyodrębnionego w 
Krakowie postanowili dla ucz- 
czenia Święta 1 Maja objąć pre 
numeratą prasy partyjnej całą 
znłoge fabryczną. 

Do współzawodnictwa w wer- 
bunku prenumeratorów prasy 
partyjnej stanęły załogi fabryk 
krnkowskch „Artigraph'* i 
„Bogdanowicz! ‘, 


W Prądniku Czerwonym (Kra 
ków) wszystkie miejscowe za- 
kłady pracy postarowiły w ra- 
mach Czynu 1-Majowego przystą 
pić do współzawodnictwa w pro 
pagandzie czytelnictwa gavet 
partyjnych. 

Przykład robotników krakow: 
skich winien być zachętą dla in- 
nych załóg fabrycznych w Pol- 
sce. Bowiem prasa PZPR, jako 
kolektywny organizator i propa 
gator, dopomaga w realizacji za 
dań, które stawia przed nami 
życie i umożliwia pełniejszą mo 
bilizację szerokich mas pracują- 
sych do walki o socjalizm. 


— Pm 


Kandydaci reprezentować be- 
dą 107 tys związkowców. 

Przewodn czący  zreferował 
również działalność związku na 
odcinku współzawodn ctwa pra- 
cy. podkreślając, iż obejmuje 
ono. nemal 70 tys, pracowni- 
ków, 


Recznica uchwalenia 


k=nstytu ji 


Republiki Rumuńskie; 


W Rumuni obchodzono rocz 
nicę uchwalenia perwszej demo 
kratycznej konstytucji, Cała pra 
sa rumuńska poświęciła szereg 
artykulów tej znam ennej dacie. 

Dziennik „Skyntela” porównu 
je sytuację w Rumunii z sytua- 
cją w krajach  kapitalistycz- 
nych, gdzie masy pracujące po 
zbawione są _ elementarnych 
praw konstytucyinych. 

Konstytucja Rumuńskiej Ra. 
pubółr — Ludowej pgwarantaje 
prawo wybory i wybieralności. 
prawo do pracy ł wykszłałce; 
nia, prawo do wypoczynku i m- 
bezpieczeń społecznych, równo- 
uprawn en'e kobiet, wolność pra 
sy. zebrań itd. 

Wszystko to realizuje się w 
rzeczyw'słoścć, mduż władza w 
Rumuńskiej Renvbiice Ludowei 
należy do narodu — kończy ga 
zeła, 
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Nauk Medycznych ZSRR, w 
dziedzinie gruźlicy kostno - sta- 
wowej u dzieci. Krasnobajew 
opracował metodę leczenia gruź- 
licy kostno - stawowej w miej- 
seu przebywania chorych, Wy- 
niki leczenia jego metodą nie 
tylko nie ustępują, ale znacznie 
przewyższają wyniki otrzymy* 
wane przy leczeniu chorych w 
snnatoriach wysokogórskich i 
sanatoriach położonych na po- 
łudniu kraju. 


Bardzo ważnej, do tej pory 
mało zbadanej dziedzinie prze- 
bogatej historii narodu rosyjskie 
go, poświęcona jest praca współ 
pracownika Instytutu Historii 
Kultury, Materialnej Akademii 
Nauk ZSRR — B. Rybakowa 
pt. „Rzemiosło w dawnej Rusi''. 
W swojej pracy B. Rybakow do 
wiódł, że dawna Ruś przodowa- 
ła pod względem kulturalnym, 
że wyroby jej rzemieślników by- 
ły eksportowane do wielu kra- 
jów Earopy Zachodniej. 

Prace uczonych radzieckich, 
które uzyskały wysoką ocenę 
państwa socjalistycznego, sta- 
nowia przekonywający dowód, 
że nauka radziecka znajduje się 
w rozkwicie i że kroczy ona po 
drodze wielkich sukcesów. Ucze 
ni radzieecy wnoszą nieocenio- 
ny wkład do skarbnicy postępo- 
wej marki, Nagrody Btalinow* 
skie stanowią dla nich bodziec 
do dalszych osiągnięć twór- 
czych, mających na celu. dobro 
krain 1 narodu. 


Prasa brytyjska zajęła sę 
ostatnio kwestią żołnierzy an- 
dersowskich, zgrupowanych w 
t. zw. P.K.P.R., a trzeba powie 
dzieć od razu, że wypowiedzi te 
nie mają nic wspólnego z uczu 
ciami sympatii, czy choćby ja- 
kej, takiej życzliwości. Wprost 
przeciwne, prasa angielska pod 
kreśla, że utrzymanie „Po:s%'e- 
go Korpusu" koszłuje już rząd 
brytyjski 100 milonów f. szt. 
i że w ten sposób podatnicy 
Zjednoczonego Kró'estwa utrzy 
mują nie w'adamo mo co. tysia 
ce ludzi, którzy odmówili po- 
wrotu do kraju ojczystego, me 
kwapiąc sę przy tym do żad- 
nej pracy na teren'e Anglii. 

Bardzo interesujące są dane 
prasy angelskiejj dotyczące 
składu osobowego „Polskiego 
Korpusu”. 49  generatów, 470 
pułkownków, 652 majrów, 
1,300 kapitanów, 3.000 młod- 
szych oficerów i 6000 podofi- 
cerów oło _ andersowska 
„etta, która dororuje i „wy- 
chowitje'" aż.. 2500  szerego- 
wych. Członkowie tej elity za 
swoje, wcałe nie trudne, an! 
uciażi we czynności. otrzymują 
z łaski rzadu labourzystowskie 
go iście królewskie  wynagro- 
dzenie. Tak np. andersowski 
ex-gerierał bierze dz'ennie, cie 
pla raczka 5 f, 10 szw. to j. 
tyte, ile przecietny robotnik an 
gietski nie zarabia w ciągu ty: 
godn'a. 

Wszyscy  amdersowcy z 
PKPR alrzymują poza tym bez 
platne. kwatery i pełne umim- 
durowenie. Na koszta utrzyma 


Nr. 104 


„Ludzie bez ojczyzny 


nia tych 14 tysięcy  nłerobów, 
ludzi bez jutra i bez ojczyzny, 
podatn'cy brytyjscy płacą około 
10 miin. f. szti, rocznie. 

Główną siedzibą PKPR jest 
masło Chester, którego miesz- 
kańcy z oburzeniem patrzą «a 
pijatyki bijatyki andersov- 
ców. rozrzucających  p'eniądze 
garściami po. knajpach i loka- 
zach rozrywkowych. 

Współpracownik _ labourzya 
s ego tygodnika „The Pes 
ople“ Buchanan wybrał się spe 
cjalnie do Chester, aby się prze 
konać „na co rząd wydaje mi- 
liony'. Przeprowadziwszy wiele 
rozmów z andersowcami, Bu- 
chanan — jak twerdzi — prze 
konał się, że nikt spośród nich 
me zdradza ochoty do zajęcia 
sẹ jakąć pożyteczną pracą. 

Oczywiście Buchanan vte 
stara się dociec przyczyny, dia 
której rząd labourzystowski 9%- 
kazuje tak daleko idące wzg!e- 
dy andersowskim generałom 
hez armi, Ale my — i bez p. 
Buchanana — rozumiemy, o co 
tu chodzi:  „socialiśe”* brytyj- 
sey typu p. Bevina pragną 
mieć w zanadrzu „na wszelki 
wypadek* kadry płatnych 
żołdaków Rekrutują ich spo- 
śród niem'eckich SS-manów, 
spośród różnorodnych mętów, 
przebywafacych w „obozach dia 
przes edionych*. Dlaczegóż 
więc mieliby żałować gotówki 
na utrzymanie  andersowskiego 
PKPR. zwłaszcza, że gotówkę 
tę pompuje się z kieszeni św/a 
ta pracy. 


B. D. 


Czyn1-Majowy chłopów województwa łódzkiego 


Dla uczczenia Święfa 


Prasyj nad plan, zakontraktować 


450 


chłopi” powiatu łódzkiego zobo: |sztuk św'ń ponad plan, zorga 
wiązał się do dnia 1 maja wy-|zować 30 zrzeszeń branżowych, 


konać  zalesiene 


chłopskich o 30 ha więcej po- podyń W'ejskich oraz 


n'eużytków | założyć 8 świetlic i 25 kół Gos 


powięk- 


Sprawa przy.ęcia państwa Izrael do ONZ 


FLUSHING MEADOWS (PAP) 
Zgromadzenie Generalne prze- 
głosowało wniosek komisj ogó! 
nej,  załecający rozpatrzenie 
sprawy przyjęcia państwa Izra- 
el do ONZ bezpośrednio przez 
Zgromadzenie. 

Większością 31 głosów prze- 
ciwko 18, przy 7 wstrzymuj4- 
cych sę. wniosek został odrzu- 
cony- Zgromadzenie postanow- 
jo przekazać sprawę przyjęć a 


państwa Izrael do ONZ komisji 
politycznej. 


Za wnioskiem komisj' ogól- 


nej głosowały m, in. Związek 
Radziecki, Australia i Stany 
Zjednoczone. 


Przypuszcza się, że w wyni- 
ku decyzji Zgromadzenia Gene- 
ralnego sprawa przyjęcia pañ- 
stwa Izrael może być odroczo- 
na do następnej sesji. 
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Uroczystość z okazji rocznicy 
proklamowania niepodległości Węgier 


BUDAPESZT (PAP). 
cjalywy N epodiegłościowego 
Frontu Ludowego dnia 14 m 
odbyły się w mieście Debreczyn 


Depesza Kom tetu Sow ańskiego w Polsce 


do Kom tetu Słowiańskiego w CSR 


WARSZAWA (PAP). Wzw:ą 


„Przesyłamy Wam 


zku z odbywająca się w Pradze | jak najpomyśln'eiszych obrad i 


sesją 


Komitetu Słowłańskiego, | życzymy sukcesów w wa!ce 
przewodniczący | sekretarz ge |sprawiediwy i trwały pokój 
neralny Komitetu Słow'ańskiego| szczęśliwą 


przyszłość, 


w Polsce przesłali na ręce mini na stwerenności | spraw'edliwo 
stra Nejedly depeszę następujajśc' społecznej". 


cej treści: 


NE 


Z ini | wielkie uroczystości z 


życzenia | CZ9Cy 


opartą | czlonkowie 


okatji 
setnej rocznicy _ detron zacji 
Habsburgów i proklamowania 
męzajeżźności Węg'er. 
Uroczystości rozpoczęły się 
w kościele reformackm, gdzie 
14 kwietnia 1849 r. została ogio 
szona  dek!aracja o niezależno- 
ści Węgier. Przernów enie $na; 
uguracyjne wygłosił przewodni 
paramentu Naqry, po 
czym wystapi} prem. Nary. 


Na uroczystości przybył ło 
o|Debreczyna członkowie para- 
t]mentv, przedstawiciele rządu, 


władz  naczejnych 
parfii politycznych oraz de'ega 
cje zwazków zawodowych, sr- 


szyć o 10 procent ilość człon- 
ków w kołach ZSCh. Jednocześ 
nie powiat łódzki wzywa do 
szczytnego współzawodnictwa 


w czynie pierwszomajowym pa 
wiaty łaski, konecki i opoczyrńi= 
ski, 

Chłopi powiatu kutnowskiego 
zobow.ązują się _ powiększyć 
plan kontraktacyjny o 10- pro- 
ceni, założyć 22 nowe koła gro 
madzke ZSCh, 36 Kół Gospo- 
dyń Wiejskich, zwiększyć ilo 
członków o 10 procent, założyg 
5 nowych świetlic, powiększyć 
kontraktację roślin  przemysło- 
wych o 5 procent ponad plan. 
Powiał  kutnowsk wzywa do 
współzawodnictwa powiat piotr 
kowski i łęczycki, 

Chłopi powiatu  w'eluńskiego 
zobowiązują sę założyć 10 no. 
wych kół ZSCh 30 kół. Gospo- 
dyń Wiejsk'ch. zorganizować 
8 Gminnych Rad Kobiecych 
oraz Ludowych Zespołów Spor- 
towych w tym 2 zespoły żeń- 
skie, założyć 5 śwetlie oraz 2 
sekcje artystyczne. Powiększyć 
ilość członków kół ZSCh o 1000 
osób. obsać w akcji siewnej w 
80 procentach pola: siewn'kami. 
Wymienony „powiat wieluński 
wzywa jednocześnie do podjęcia 
podobnych zobowiązań i współ- 


ganizacji społecznych, modzie |zawodnictwa powiaty: sieradzki 


żowych f innych. (w) 


radomszczański. 
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Daleko od Moskwy 


— Zdaje mi się, że w kolumnie Tatiany jest również 
synek Pankowa. Żywy taki młodzieniaszek, Genek — 
przypomniał sobie Aleksy, 

— Tak, właśnie to jego syn. Szczepan Kuźmycz spot- 
kał się z nim, wszyscy tutaj w trójkę raczyli się u mnie 
herbatą: gospodarz, Pankow i Gienek. Batmanow tłu- 
maczył się przed Szczepanem Kużmyczem: „Puściłem go 
na własne ryzyko razem z Tatianą. Bardzo uparty chło- 
piec, twierdzi, że nie chce pozostać w tyle za towarzy- 
szami'. Szczepan Kuźmycz odpowiada: „Nie szkodzi, 
niech zawczasu przywyknie do trudów, a w kolektywie 
nie zginie”. — Proszę mi wybaczyć, ja w tej chwili... 

Szmolew eobaczył przez okno zajeżdżające maszyny 
1 wybiezł na spotkanie. 

— Chodźmy, przyjacielu Alosza, nie ma co tutaj sie- 
dzieć — powiedział Beridze, — Wypalę fajkę i ruszymy, 

Aleksy zrozumiał — Beridze pragnął jak najprędzej 
zobaczyć Tatianę, która znajdowała się niedaleko — za- 
ledwie w odległości kilku kilometrów. 

Szemelew powrócił. Spojrzał na rozgrzanych inżynie- 
rów i powiedziat z naciskiem _ 


— Gospodarz kazał wam powiedzieć, że już był tutaj, 

Kowszow wyobraził sobie, jak Batmanow. 
siedział i rozporzadzał się w tej komórce. 

— (o naczelnik wam powiedział? — zapytał Aleksy. 

— Prosił, abyście się nie zatrzymywał. „Oni — po- 
wiada — są chciwi. koniecznie pragną wszystko wie- 
dzieć, a mają ważniejsze sprawy, aniżeli twoja baza. 
Staraj się ich stąd przepędzić, ale grzecznie, bo oni też 
posiadają władzę i mogą znów z kolei ciebie przepedzić. 

Aleksy i Ber'dze spojrzeli na siebie i milcząc wstali 
Skonfudowany Szmelew zaczął się usprawiedliwiać. 

— Cóż to, towarzyszu główny inżynierze? Ja tylko 
powtórzyłem słowa naczelnika, wy zaś jesteście wszę- 
dzie i zawsze swoim panem 

— No, skoro już otrzymałeś taki rozkaz, to goń nas! — 
ze sztuczną powagą powiedz'ał Beridze. 

— Właśnie, nie radzę wamteraz iść: garaz zorwie sie 
burza śnieżna — ostrzegał Szmelew. — Mieszkam już 
dawno na Adunie i wiem, kiedy pogoda się zmienia. 

— Pójdziemy jednak — oświadczył stanowczo Beri- 
dze. — Pogoda jest ładna, a ty, ojcze, nie strasz nas. 

Ruszyli od bazy drogą podobną do przesieki. która 
dzieliła dwa niepodobne do siebie lasy: z prawej strony 
rosły wysokie, równe modrzewie i jesiony — z lewej 
zaś drzewa różnej wysokości i różnych gatunków. Pro- 
mienie słońca z trudem przedostawały się poprzez przys 
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prószone śniegiem gałęzie. Nad nimi wesoło błękitnia- 
ło niebo. Zdawało się. że narciarze są jedynymi żywymi 
istotami w ogarnietej mrozem tajdze. 

Inżynierowie szli milcząc i mvśleli o Batmanowie. 
Kiedy żegnali się z nim w zarządzie, niczym nie zdra- 
dził swego zamiaru wyjazdu na.trasę, jedynie żartobli- 
wie zagroził, że dogoni ich 1 będzie podsaniać. Teraz 
zač okazało się %e iest przed nimi, na punktach wszyst- 
ko jeszcze nim żyje: co powiedział. kogo pochwalił, ko- 
go skarcił. jakie wydał zarządzenia, komu co obiecał. 
I chociaż wiele spraw na trasie było jeszcze niejasnych 
i życie jeszcze nie wszedzie nłynęło normalnie — 
wszyscy już mieli pewność i wiarę w swoje siły oraz 
w swero kierownika. 

,— To nieżle brzmi: „Gospodarz Adunu'", prawda? — 
zapytał Beridze. 

— Nawet zupełnie dobrze Teraz ludzie na trasie po- 
znali Batmanowa i to mnie cieszy, — powiedział Alek- 
sy. Za każdym słowem koło ieqo warg unosił się mroź« 
ny obłoczek. — A przypominam sobie, jak obawiałem 
się kiedyś, czy nie jest człowiekiem gabinetowym. 

— Wszystko swego wymaga. Alnsza. Gabinet swoje 
i trasa — swoje. Zresztą jeszcze zobaczysz go na trasiel 

Szli szybko, czasem tylko rozpoczynajac rozmowę. Las 
witał ich życzliwie, zrzucajac pa głowv płaty śniegu. 


(D. cni ; 
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JOZEF WRZOSEK 


wójt gminy Korabewice, delegat ZSCH -na Kongres Obrony Pokojn. 


Chłop polski walczy o 


— Każdy z nas, 71 dele- 
gatów, jadących na Świato- 
wy Kongres w Obronie Po- 
koju do Paryża, pragnąłby 
w obliczu przedstawicieli 
wszystkich narodów świata, 
miłujących pokój, wyrazić 
wolę walki o'jego utrwale- 
nie. 

. Napewno nie każdy je- 
dnak będzie mógł zabrać 
głos. Lecz gdyby ten zasz- 
czyt przypadł mnie w udzia- 
le, to ja, chłop z ziemi Skier 
niewickiej, w imieniu wszyst 
*kich braci-chłopów mało- i 
średniorolnych, ludzi szarej 
pracy miałbym co powie- 
dzieć. 

Wojna dotknęła mocno 
nasz kraj, Spłonęły setki 
wsi, tysiące hektarów legły 
ugorem, zginęły dziesiątki 
tysięcy najwartościowszych 
ludzi pracy. Dziś — po czte- 
rech latach pracy w wolnej 
Ojczyźnie — nad umocnie- 
niem pokoju, kraj nasz tętni 
normalnym życiem. Budu- 
jemy szkoły, świetlice, wal- 
czymy z ciemnotą i zacofa- 
niem. Naszym symbolem 


„jest praca. Praca, którą bu- 


dujemy szczęśliwą przyszłość 
dla siebie i naszych dzieci. 

,. To, że na ws. polskiej wi- 
dzimy dziś książkę, żarówkę 
elektryczną, maszyny rolni- 
cze, nowe domy i zabudowa 
nia gospodarskie, że podnosi 
my kulturę rolną, że zwięk- 
szamy hodowlę i likwiduje- 
my odłogi, to jest dowodem, 
że budując potęgę gospodar- 
czą kraju, stwarzamy wraz 
z krajami demokracji Judo- 
wej podwaliny pod ogólno- 
światowy pokój. 

Dlatego też, nie panowie 
Churchill, Marshall, de Gaul 
le, Bevin, Truman będą de- 
cydować, czy ma być pokój, 
czy wojna, ale zadecyduje 


> 


dwiat pracy ol 


cały świat pracy, A zadecy- 
duje jasno: musi być pokój 
i basta! 

Jestem wójtem gmir Ko- 
rabiewice w powiecie skier- 
niewickim. To, że zostałem 
wybrany z ramienia Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej 
na delegata, by reprezento- 
wać chłopów na Kongresie 
w Paryżu, jest wielkim dla 
manie zaszczytem i utwierdza 
mnie w przekonaniu, że wła- 
śnie my chłopi i nasz wkład 
pracy jest ważną cegłą w bu 
dowie pokoju. 

— Chłopi mało- i średnio- 
rolni z radością powitali 
Światowy Kongres w Obro- 
nie Pokoju w Paryżu. — Ci 
chłopi walkę o pokój rozpo- 
częli odbudową wsi, Prowa- 
dzą ją nadal poprzez walkę 


z bogaczem wiejskim, który 
jest przedstawicielem świa- 
ta kapitalistycznego, dążące- 
go do wojny. Prowadzą ją 
poprzez rugowanie ze wsi 
elementów wyzyskiwaczy, 
którzy także dążą do wojny. 

Chłopi zdają sobie sprawę, 
co znaczy wojna i dlatego 
wszystkie wysiłki skierowu= 
ją ku utrwaleniu pokoju. 


Do tych dążeń przyżaczają 
się kobiety-chłopki, Może w 
zbyt nieudolnych, ale peł- 


nych wyrazu słowach stwier 
dzają: — Nie chcemy więcej 
rozlewu krwi! Dość zginęło 
naszych braci i mężów! 
Dość było zn'szczeń! Chce- 
my pokoju! Chcemy, by na- 
sze dzieci uczyły się, chce- 
my, by nasi ojcowie i mężo- 
wie w spokoju pracowali, 


| 
pokój 


podnosząc kulturę rolną, by 
budowali socjalizm w Pol- 
scel 

Te dążenia wsi polskiej 
ziednoczą się teraz i umoc- 
nią na Światowym Kongre- 
sie Pokoju w Paryżu. Wróci- 
my zeń z. przeświadczeniem, 
że narody miłujące pokój, 
z narodem radzieckim na cze 
le, pokrzyżują wszelkie pla- 
ny wojenne. 

W oparciu o ZSRR i kraje 
demokracji ludowej, o budzą 
cy się i potężniejący we 
Francji, Ameryce, Anglii, 
Włoszech, Grecji i Chinach 
rewolucyjny ruch ludowych 
mas powstanie  pótężny 
gmach pokoju. 

Musimy tylko o ten pokój 
walczyć uparcie, aż do osta- 
tecznego zwycięstwa, 


Mała racjonalizacja w PZPW Nr 6 


Załoga naszej fabryki zdaje 
sobie sprawę ze znaczenia sy- 
stemu oszczędnościowego dla 
dalszego rozwoju przemysłu i 
wzrostu dobrobytu klasy ro- 
botniczej, Dlatego też postano 
wiła, w myśl wskazań władz 
państwowych i partyjnych, do 
łożyć wszelkich starań, aby 
produkować więcej i lepiej. 


Źródeł oszczędności w ną- 
szych zakładach nie brak. Jed 
nym z nich jest mała racjona- 
lizacja. Zapoczątkowano ją w 
naszych zakładach wiosną 
1948 roku i obecnie rozwija 
się dość pomyślnie. Wnioski 
racjonalzatorskie składają za 
równo robotnicy, jak i perso- 
nel techniczny. 

Jednym z poważniejszych 
osiągnięć  racjonalizatorskich 
naszych zakładów było prze- 
robienie małych cyrkli na cze- 
sarkach systemu Nobla. Ponie 
waż import ich jest obecnie 
bardzo „utrudniony, a w kraju 
nie produkujemy jeszcze tego 
artykułu. groziło nam unieru- 
chomienie większej cześci cze 
sarek, co z kolei spowodowało 
by unieruchomienie przędzal- 
ni. z 

Dzięki pomysłowości tow. 
tow.: Góralczyka Bolesława, 
Janiszewskiego Stanisława 1 
Lewandowskiego Eugeniusza, 
którzy przerobili owe cyrkle, 
uniknęliśmy tej groźby i za- 
oszczędziliśmy poważne su- 
my. Koszt jednego nowego 
cyrkla wynosi ok. 100 tysięcy 
złotych. Koszt zaś naprawy — 
zaledwie 13 tysiecy zł. Zatem 
na jednym cyrklu oszczędza- 
my 87 tysięcy zł. Biorąc pod 
uwagę, że musielibyśmy wy- 
TER 


mienić 10 cyrkli, zaoszczędzi- 


liśmy łącznie 870 tysięcy zł. 
Wysłaliśmy 17 grudnia ub. 
roku wniosek do 


| W ten sposób tylko zniechę- 
lea się racjonalizatorów do dal 


szych wysiłków. Przecież nie 


naszych chodzi im nawet tyle o pre- 


władz zwierzchnich o premio= wię, ile o zachętę do dalszej 
wanie racjonalizatorów, Nieste pracy. 


Włoski minister 


począł „działania ofensywne. 


Przedmiotem 
wia się: Szelba, 
stał się tygodnik 
da odpowiedzialności sądowej 
wojennej. 


de Gasperi'ego i „zasłużonym* 


marshallowską, pakt atlantycki 
by sobie niewątpliwie uznanie 


sterialnej nie bierze. ` 


To Lewe 


Wojowniczy minister 
ojo 

spraw wewnetrznych, 
s najgorliwszych agentów W ull-Street 
nie dawna w Sienie prowokacyjną mówkę, 
pod adresem demokratów i patriotów, po czym — w ramach 
nałożonych nań przez zamorskich panów zobowiązań — ro% 


pierwszego ataku p. Scelby (Scelba wyma 
a to jest bardzo 
komunistyczny „Vie Nuove“ 3 
gi"), redagowany przez sekretarza włoskiej partii komunistycze 
nej, tow. Longo. Wojowniczy minister 


w swym tygodniku umieścił dwie winiety ó tendencji.. anty- 
Rozumiemy dobrze p. Ścelbę, który jest filarem rządu 


Gdyby — wbrew pruwdopod obieństwu — tow. Longo „zdo- 
bit“ swój tygodnik rysunkami o tendencji... wojennej, antyra» 
dzieckiej i antydemokratycznej, wychtwalając przy tym „pomoc“ 


wy by się nie naraził. Ale że redaktor 
wloski patriota i komunista, postępuje wręcz odmiennte, ści. 
ga go zemsta p. Ścelby, który przecież za darmo pensji mini 


Lecz ani komunistów włoskich, ani tych, którzy solidary« 
zują się z ich walką o wolność i niezależność Włoch, 
syjne wybryki p. Ścelby bynajmniej nie przerażają. Procesów, 
podobnych temn, jaki min. Ścelba 
Longo, historia zna bardzo wiele. I faktem jest niezbitym, że 
nie przyniosły one nigdy oskarżycielom = zaszczytu, 


Scelba, jeden 
Europę, wygłosił 
pełną pogróżek 


na 


bliskie słowu:  szelma) 
(„Nowe Dro 


postanowił pociągnąć 
tow, Longo — za co? Za to, że 


kolegą francuskiego Mocha. 


i „doktrynę Trumana“, zyskał: 
min, Scelby i na proces sądo* 
„Vie Nuove", jako 


repre. 


zamierza wytoczyć tow. 


ty — do tej pory nie otrzyma P. Kozłowski B.D 
liśmy odpowiedzi, A minął już korespondent fabryczny sk 
spóry szmat czasu, PZPW Nr 6 

ZAW WATT ry rezerwy ror eye Ory erze TNE ETTET ASTERIO 


Trzy tygodnie ofiarnej pracy 
Jak PZPB Nr 8 wypełniają swe zobowiązania 


Minęły trzy tygodnie od 
drma, w którym załoga PZPB 
nr 8 zobowiązała się podjąć 
wałkę o jakość produkcji, osz- 
czędmość i przedterminowe wy 
konanie planu. 

Co zrobiono w ciagu tych 
trzech: tygodni, dla dotrzymania 
zobowiązań? 

O tym mówią nam cyfry z 
lutego, ilustrujące stan produk- 
oji przed powziętymi przez za- 
logę zobowiązaniami oraz. ostał 
nie sprawozdania z marca. 


NADRABIANIE ZALEGŁOŚCI 


Podczas, gdy wykonanie pla- 
mi miesięcznego w  przędzalni 
za luty wyraziło się lezbą 100 
proc. marzec przyniósł przekro- 
tzerie produkcji o 5,6 procent. 
W tkalni pod tym względem sy 
tuacją nie uległa zmianie, za- 
równo w marcu jak i w lutym 
wykonano plan w 100 procen- 
tach, Wykończamia może się 
poszczycić lepszymi  rezultata- 
mi. Na skutek ciągłości pracy 
| braku awarii z 74,4 proc. w 
lutym wykonanie planu w mar- 


cu „podskoczyło” do 124 pro- 
cent. 

— Jesteśmy pewni — mówi 
dyrektor naczelny, tow. Łę- 
gosz że przy obecnym tempie 
pracy nadrobimy w kwietniu i 
maju dotychczasowe zaległości 
w wykonaniu planu, a od 1 
czerwca ruszymy do nowej 
walki — do walki o wykonanie 
rocznego zobowiązania, wypro- 
dukowania 370 tysięcy metrów 
nadwyżki. 

— Oprócz wałki o lłość wal 
czytny również o jakość 
mówi tow. Szymański — inspek 
tor kontroli technicznej. 


JAKOŚĆ PRODUKCJI 
POPRAWIA SIĘ 


Jesteśmy na sá, gdzie pra- 
cuja przegliądacze, Metr po me 
trze przesuwa się wolno tkani. 
na. Uwaga, „felet“. Tkaczka, 
którą wykonała płótno stara się 
przekonać, że błąd powstał z 
winy krosna, 

Przy sprawdzeniu, okazuje 
się, że w licznych wypadka:h 
| rzeczywiście wine ponosi kro- 


owiatła podżegaczom 


Fala meldunków o wzmożeniu produkcji napływa z wszystkich fabryk 
jęli tow. tow. Owczarek, Fol- gnąć w 99,5 proc. Produkcję w 


j „NICIARNIA“ 
Siedem przodownic pracy — 
kierowniczek zespołów — tow. 
tow. Tran Zofia, Świątczak 
Kazimiera, Mikołajczyk He- 
lena, Wiśniewska Janina, 
Szczygielska Janina, Rataj- 
czyk Stanisława i Iwańska 
Halina zobowiązały się wraz 
ze swymi zespołami podnieść 
produkcję od 100 proc. do 150 
procent, oraz zmniejszyć ilość 
odpadków do minimum. 


| DZIEWIARSKA 3-ka 

Z rezolucji przyjętej na ze- 
braniu załogi PZPDz. Nr 3, 
dowiadujemy się, że zakłady 
te wykonają plan roczny do 
dnia 6-go grudnia i podwyż- 
szą sumę oszczędności o 10 
procent. 

Poszczególni członkowie za- 
togi również przyjęli zobowią= 
zania, I tak: tow, Kamecki, w 
imieniu działu osnowowego, 
zobowiązał się wykonać w 
kwietniu 1.800 kg dzianiny za- 
miast planowanych 1.184 kg. 

Tow. Przybył, który, wyko= 
nuje normalnie 102 procent 
normy, przyrzekł pracować je 
szcze lepiej i osiągnąć 110 pro 
cent normy. 

Do 140 procent zobowiązał 
się podnieść swoją produkcję 
tow. Szłot, zmniejszając jedno 
cześnie ilość odpadków i pod- 
nosząc jakość produkcji. 


" Podobne zobowiązania przy 


ta, Pilarska, Wojtczak i Cywiń 
ska. 


ZPO „WÓLCZANKA" 

Dzień 11 kwietnia minął na 
terenie ZPO „Wólczanka“ pod 
znakiem ogólnego zebrania ca 
łej załogi poświęconego zagad 
nieniu oszczędności, przedter- 
minowego wykonania planu 
trzyletniego i uczczenia Świę- 
ta 1-go Maja, 

Uchwalona entuzjastycznie 
przez zebranych rezolucja, v= 
piewa: 

„Dążac do dobrobytu mas 
pracujących w Polsce i wyzwo 
lenia ludu pracującego w ca- 
tym świecie, nie będziemy 
szczędzić sił i czasu, aby zająć 
jedno z czołowych  miejse 
wśród państw o ustroju socja 
listycznym, oraz o utrwalenie 
pokoju światowego, zagrożo- 
nego przez wyzyskiwaczy i 
wrogów klasy pracującej,“ 

A dalej następują zobowią- 
zania: | 

I. Plan oszczędnościowy o- 
pracowany przez dyrekcję 
„Wólczanki* na sumę 20 milo 
nów złotych, zrealizujemy z 
nadwyżką. 

II Plan produkcji w roku 
1949 zobowiązujemy się wyko 
nać w każdym miesiącu z nad 
wyżką. Do końca listopada b. r. 
przekroczyć 100 proc. pod 
względem ilości, jakości, oraz 
wartości. która chcemy osią- 


"Te Jawy. 


I-szym gat. podnieść do 99 
proc. 

III. Zobowiązujemy się roz- 
szerzyć współzawodnictwo pra 
cy na wszystkie oddziały pro- 
dukcyjne. Traktować oszczęd- 
ność nici, guzików, dodatków, 
pełne wykorzystanie czasu pra 
cy, oraz czystość maszyn, jako 
współzawodnictwo między sa= 
lami, taśmami i poszczególny- 
mi pracownikami. 

IV. Święto 1-go Maja b. r. 
uczcimy wykonaniem planu 
miesięcznego w kwietniu w 
120 proc. 


PZPW Nr 30 
W ZGIERZU 
Załoga PZPW Nr 30 w Zgie 
rzu na ogólnym zebraniu u- 
chwaliła rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 
„My, robotnicy PZPW Nr 30. 
dla uczczenia Święta Pracy z 
całym entuzjazmem podejmu- 
jemy Czyn Pierwszomajowy, 
w ramach którego zobowiązu= 
jemy się wykonać 5,000 me= 
trów tkanin ponad podjęte 
już zobowiązanie oraz przy- 
śpieszyć o jeden dzień wyko- 
nanie rocznego planu produk- 
cyjnego oraz planu trzyletnie- 
go." 


ZAŁOGA „BORUTY* 


sportować dwie suszarki owie 
wowe z magazynu na oddział 
Barwników Siarkowych, zro- 
bić dwadzieścia beczek dla ma 
gazynu barwników, zainstalo- 
wać dwadzieścia punktów 
świetlnych w  bursie Szkoły 
Przemysłowej oraz zrobić wła 
snym sumptem dźwig rucho- 
my do przeładunku ciężarów. 

Pracownicy Działu Inwesty- 
cyjnego uchwalili przyśpieszyć 
montaż i oddać do użytku 
przed 1-ym Maja magistralę 
parową, magistralę sprężonego 
powietrza dla oddziału W. T. 
7, oraz przyśpieszyć tempo 
prac przy wykonaniu budyn- 
ków mieszkalnych dla praco- 
wników „Boruty“ 

Załoga Warsztatu Mechanicz 
nego zadeklarowała wykonać 
w przyśpieszonym tempie sze- 
reg robót inwestycyjnych. 


Pracownicy Oddziału pro» 
dukcyjnego W. T. 6 zobowią- 
zują się wyprodukować przed 
terminowo szereg fabrykatów. 


„KSIĄŻKA“ 1 „WIEDZA* 


„My, pracownicy Zakładów 
Graficznych Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Książka I Wiedza” 
w Łodzi, idąc śladami górni- 
ka, hutnika i włókniarza, chce 
my uczcić Święto Robotnicze 
1 Maja wzmożoną produkcją 
książek i zobowiązujemy się 


Młodzież prącująca Zakła- |wykonać 5-miesięczny plan na 
dów zobowiazuje sie przetran- dzień 30 kwietnia 1940 roku." 


ai 4 i 7 znali 1a 


Hima RE E 


sno, a właściwie nie krosno, 
lecz majster, odpowiedzialny za 
jego stań. y 

Są jednak również wypadki, 
kiedy jakość produkcji zależy 
od uwagi i staranności tkacza. 

Dzięki uwadze większości 
przeglądaczy, którzy zarzucili 
postawe „iwzędników -re jeslirato 
rów", zapisujących tyko przy- 
byłe tkaniny, a rozpoczęli wy- 
wierać wpływ na jakość pro 
dukcji — wołają tkaczki do 
przyjmowanej tkaniny, pokazu- 
ją błędy i objaśniają ich przy- 
czyny — dzięki wzmożonej u- 
wadze każdej tkaczki, dzięki te 
mu, że i wielu majstrów, któ- 
nzy dotąd w większości nie wy 
wiązywali się ze swych  obo- 
wiązków, dziś zmnieniło swój 
stosunek do pracy, — PZPB mr 
8 mogą meldować: w lutym 
mieliśmy 58,7 procent produkcji 
w pierwszym gatunku, zaś w 
marcu już 65,6. Poprawa jast 
i jesteśmy pewni, że będzie je 
szcze lepiej. Jedna œ trzech 
tkalmi w ósemce tak zwana 
„tkalnia Bartn'ckiego" (od na- 
zwiska jej kierownika) w trze- 
ciej dekadzie notowała już 69,5 
procent primy, Ob.  Bartnicki 
jest już niedaleki od osiągnię- 
cią swego zobowiązania, wyra- 
żającego się liczhą 70 procent 
primy, 

Jeśli już mowa o zobowiąza 
niach i ich realizacji trzeba przy 
znać, że jakościowe zobowiąza- 
nia tkati były realne i dosta- 
tecznie wysokie w stosunku do 
możliwości parku maszynowego 
i surowca. Inaczej przedstawia 
się sprawa w przędzalni. 


„PLAN* KTÓRY OBNIŻA 
PROCENT WYPRZĘDU 


W swym planie oszczędnościo 
wym przędzalnia przewiduje 89 
procent wyprzędu, rezerwując 
sobie 10,3 procent na odpadki 
oaz 0,7 procent na rozkurż. 
Praktyka jednak dowiodła, że 
postawione sobie przez  przę- 
dzalnię zadania są zbyt łatwe, 
ze nie tylko nie mobilizują za- 
łógi do walki o zwiększenie pro 
centu wyprzędu, lecz moga 
mieć rezwiłaty odwrotne. Z 
przedstawionych przez dyreknję 
zestawień wynika, że w lutym 
wyprzęd wynosił 89,7 procent, 
te znaczy więcej niż zaplano- 
wano w akcji oszczędnościowej. 
Czyżby tego rodzaju planowa- 
nie nie było klasycznym przy- 
kladem planu oportunistyczne- 
go, obliczonego na łatwe prze- 
kroczenie go i tanie efekty, A 
skutki takiego „planowania" nie 
dają nie siebie dlugo czekać, 
Sprawozdanie z miesiąca marca 
notuje 10,7 procent odpadków 
i 07 proc. rozkiurzu, 
to że procent wyprzędu 
do 86.3, 


Znaczy| tyjnej, 
spadl! oraz całej załogi. | 


NIE ODKŁADAĆ NA JUTRO.. 
— Sądzimy, że uda się nam 
w przyszłości podnieść wyprzęd 


ETZ 


do 91, a może nawet do 92 pro i 


cent — uspokaja nas tow. Le- 


To oświadczenie dyrektora, 
stanowi rzeczywiście zapowiedź 


gosz. | 


lepszych wyników  produkoji. 
Ale fakt istnienia takich możł'- 
wości ł niewykorzystanią ich 
dotychczas, jeszcze bardziej ob- 
niża wartość planu oszczędno+- 
ściowego w przędzalni. = 

Słowa „ w przyszłości”, „nie 
długo”; ;;po Świętach”, 
pierwszego następnego czy dru 
giego miesiąca" powtarzają sig 
wielokrotnie w. rozmowach z 
kierownictwem zakładu przewod 
niczącym komitetu współzawod 
nictwa pracy, 

Szkoda, że tymi planami na 
przyszłość objęte jest również 
i współzawodnictwo. Zagadnie« 
nie jego umasowaienia jest w 
PZPB nr 8 szczególnie ważne, 
gdyż jak dotąd liczba współza« 
wodniczących obejmuje  zaledz 
wie 10 procent całej załogi. Czy 
właśnie kwestia _ rozszerzenia 
współzawodnictwa pracy nie po 
winna stać się jednym z cen 
trainych zobowiązań 
majowych? 


CZY KONIECZNE SĄ 
SANKCJE? 

PZPB nr 8 mają jeszcze jes 
dną bolączkę, 
silków kierownictwa zakładu w 
ciagu ubiegłych trzech tygodni 
nie została usunięta, Jest nią 
sprawa_ kursów 
cych dia majstrów I brakarzy. 

Tow. Norek — kierownik kur. 
su pociesza nas, że niewątpli« 
wie już w najbliższym czasie 
sytuacja ulegnie zmianie: dys 
rekcja branżowa wydała okólnik 
o wyciąganiu jak najdalej idą- 
cych konsekwencj: w stosunku 
do tych majstrów, podmaja- 
strzych i brakarzy, którzy nie 
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liczęszczają na wykłady, ł to 
ma pomóc. Możliwe, że te 
środki rzeczywiście przyniosą i 


pożądane rezultaty, lecz czy taa 
ki obrót sprawy nie kompromis 
tuje zainteresowanych kursem? 
Czy sankcje dyscyplinarne mos 
gą być jedynie argumentem 
przekonywającym 0 konieczno 
ści uczęszczania na kurs dod 
Kszłałcający, który podnosi kwa 
lfikacje zawodowe i przyczynia | 
się do podniesienia produkcji? 
Jeszcze przed wejściem w ży: 
cie nowych rygorów obecność 
na wykładach winna wzrosnąć 
do 100 procent. Zmiana dotycn= 
czasowego stosunku zaintereso< 
wanych do zagadnienia dos 
kształcenia zawodowego winna 
słać się atnbicją organizacji par 
kerownictwa zakładu 


| 


| 
y 


! 


R. Schabowską 
| 


i 
Pe 


ł 


| 


p = A Ę- 


Str. 4 


MELD 


nej fall entuzjazmu prac 


re z tych zobowiązań: 


Młodzież PZPJG Nr. 1 zv- 
bowiązała się: 

1 Zbudować i doprowadzić 
do stanu używalności boisko 
_ do siatkówki. 2. Zorganizować 
2 brygady produkcyjne, 


dzień 1 maja siewnik dla 
wsi, przy którym przeprowa- 
dzono generalny remont w 
warsztatach zakładowych. 

Koło ZMP przy Szkole O- 
dzicżowej w Piotrkowie zobo 
wiązuje się zalesić w ramach 
akcji Czynu 1-Majowego 2 ba 
ziemi. 

Młodzież Państwowej Szko- 
ły Przemysłowo - Handlowej 
ul. Nowotki 46 postanowiła: 

1. Podnieść poziom nauki i 
poprawić jej wyniki, tak, aby 
do końcą roku zlikwidować 
_ wszystkie oceny niedostatecz- 
ne; 2, wziąć czynny udział w 
| akcji oszczędnościowej przez 
zbiórkę odpadków  użytko- 
wych, a w związku z tym do 
1. maja zebrać: 400 kg. szmat, 
400 kg. makulatury, 2.000 szt. 
_ butelek, 1.000 szt. żarówek. 

Młodzież Koła przy Biurze 
| Sprzedaży Art, i Tkanin Te- 


ERO: 


| 


Młodzież polska 


W przeddzień 1 Maja 


UJEMY 


Akcja Młodzieżowego Czynu Pierwszomajowego 0- 
garnia wciąż nowe tysiące i 
ków naszej organizacji oraz koleżanek i kolegów nie- 
zrzeszonych. Z dziesiątek 1 setek fabryk, instytucji i 
szkół otrzymujemy wiadomości o podejmowanych przez 
młodzież zobowiązaniach pierwszomajowych, o ogrom- 
w przededniu Święta 
Pierwszomajowego ogarnął młodzież polską. Oto niektó- 


y, jaki 


stanem liczebnym 5 
jczłonków organizacji powia- 
towej, 


Koło wiejskie ZMP w An- 
Koło ZMP przy hucie „Fe- drzejowie zobowiązuje się na 
niks* w Piotrkowie odda na'dzień 1 maja dokonać otwar- 


cia stadionu sportowego. 
Koło miejskie ZMP i Koło 
przy Szkole Zawodowej w Tu 
szynie zobowiązują się do 
[ania 1 maja 
iprace porządkowe na terenie 
parku miejskiego. 
Analogiczne zobowiązania 
podjęły Koła przy PZPW nr. 
3 Oddział II, ul. Boczna 6; 
PZPJG Łódź — Południe, 
Tkalnia Nr. 8 (ul. Kilińskiego 
232), Wojskowym  Przedsię- 
biorstwie Budowlanym (ulica 
Wierzbowa 20); Państwowej 
Fabryce Śrub i Nitów; Biurze 
jEkspozytury Rejonowej „Ba- 
cutil''; Koło terenowe Rogi; 
MZK st. Helenówek; przy 
Państw. Gimn, Handlowym i 
Liceum Administr. (Lipowa 
16); 1-szej Państwowej Szko- 
le dla Dorosłych; Szkole Prze- 
mysłowej przy PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej; Państw. 


chnicznych postanowiła: 1. zli| Szkole stopnia licealnego w 
| kwidować spóźnienia do pra-|Rudzie Pabianickiej, Koło szk. 
cy; 2. szybko załatwiać inte- |ZMP w Opocznie: Koło przy 
resantów i oszczędzać papie- | Państwowych Zakładach Sa- 


mochodowych w Głownie i 


| Zarząd Powiatowy ZMP w.| wiele innych Kół. 


w walce o pokój 


<a ia iw 


dziesiątki tysięcy człon- 


Kutnie zobowiązuje się do 
dnia 1-go maja wykazać się 
tysięcy 


przeprowadzić 


Zbliża się dzień, w którym |przez młodzież 


entuzjastycz= 
naukowcy i robotnicy, arty-lnie. 


Odzwierciedla się to w 


emi i młodzież całego świata 
zjadą się do Paryża, by tam, 
"w imieniu 600 milionów ludzi 
miłujących pokój wspólnie 
radzić nad sposobami walkio 
utrzymanie pokoju i zamani- 
festować swą zdecydowaną 
postawę wobec  podżegaczy 
wojennych, układających pla 
ny agresji. sy M 
Naród Polski i młodzież pol 
ska doskonale wie co to woj- 
na i rozumie jej niebezpie- 
_ czeństwo. Młodzież pragnie u 
czyć się i pracować w warun 
kach pokojowych, chce pra- 
| Sowat dla pokoju. Robotnicza 
młodzież wie, że pokój ozna- 
cza dla niej możliwości roz- 
woju, pracy i nauki w wolnej 
ludowej, zmierzającej ku So- 
cjalizmowi Ojczyźnie. Wie tak 
że, że wojna oznacza głód, 
śmierć, bezrobocie, zniszcze- 
nie, a co za tym idzie — unie 
możliwienie realizacji jej da- 
| żeń i zamierzeń. 
Dlatego też hasło walki o po 
kój  podchwycone zostało 
|. 


Po pierwszej wojnie 


wickim zakupiła sobie instrumen 
ty muzyczne. 

Orkiestra istniała gd roku 
_' 1939. Kiedy wybuchła wojna, 
grający w orkiestrze postanowi 
Ji ukryć instrumenty, aby nie 
dostały się w ręcę okupanta. 
Opiekował się nimi ob. Zułma 

alenty, b. dyrygent orkiesty. 
Pomimo jednak tej opieki kil 
| ka instrumentów uległo znisz- 
czeniu, a reszta — mniejszym 
lub większym uszkodzeniom, 

ZMP-owcy w Bełchatowie na 


Zobowiązania ZAMP-u 


„Postanawiamy założyć 2 
nowe Wiejskie Untwersytety, 
| zorganizować i poprowadzić 5 
kursów dla analfabetów, Zor- 
ganizować 2 wzorowe ośrodki 
samokształceniowe przy świe 
= tlicach robotniczych, utrzymy 
wać stały kontakt z 2 nowo” 
zorganizowanymi kołami Z. 

z LJ * + 
|. Zarząd Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Łódz 
kiego zobowiązał się zaoszczę 
= dzić do końca roku akademic 

kiego, to znaczy do dnia 1-50 
Unca nół miliona złotych. 


| ści i chłopi, działacze społe- |podjętych zobowiązaniach, w 
| 


których młodzi robotnicy, ucz 
niowie i chłopi obiecują zwię- 
kszyć swe wysiłki w celu pod 
niesienia produkcji i osiągnie 
cia lepszych wyników w nau- 
ce. Każdy metr wyprodukowa 
nego materiału, każda za)sz- 
czędzona złotówka — to jesz- 
cze jeden krok, zmierzający 
do umocnienia sił obozu postę 
pu i pokoju, Entuzjazm, z Ja- 
kim młodzież podejmuje swe 
zobowiązania pozwala stwier 
dzić jej przywiązanie do idei 
wolności, sprawiedliwości spo 
łecznej i pokoju. 

Jako jedna z delegatów pol 
skich na Światowy Kongres 
w Obronie Pokoju udaje się 
do Paryża przodownica pracy 
PZPB nr, 1 — członkini ZMP 
kol. Lucyna Wyrzykowska. 
Wiezie ona od młodzieży ro- 
botniczej Łodzi słowa, wyraża 


jące jej zdecydowaną wolę 

utrzymania pokoju i zabezpie 

czenia świata przed agresin. 
A. Nasielski. 


= — 


Centralny Dom Młodzieży powstaje w Warszawie 


z naszego wyścigu pracy i ofiarności 


W roku 1950 zakończona zo- 
stanie budowa Centralnego 
Domu Młodzieży w Warsza- 
wie, który będzie wzorowy!n, 
reprezentacyjnym ośrodkiem 
młodzieżowym na skalę ogól- 
nopolską, gościć bowiem bę- 
dzie przybywającą do stolicy 
młodzież z miasteczek i wsi 
Zjazdy, festivale i różnego ro- 
dzaju imprezy uzyskają od- 
powiednie miejsce na rozle- 
głych terenach, pełnych zie- 
leni, słońca i radości. 

Stanie tam również wielki 
teatr młodzieżowy na 1.100 o- 
sób. Projektowany Dom O- 
światy pomieści bibliotekę, 
świetlicę, czytelnię, pokoje do 
gier i nauki modelarstwa 0- 
raz gabinety nauk technicz= 
nych. 

Dom Sportowy posiadać bę 
dzie nowoczesne urządzenia 
sportowe i wielkie sale giiuna 
styczne. 

W kompleksie pawilonów 
znajdzie również miejsce oś- 
rodek szkoleniowy dla 250 
słuchaczy oraz hotel, turystycz 
ny dla zwiedzających Warsza 
wę wycieczek młodzieży. 

Ośmiopiętrowy budynsk, 
który stanie się siedzibą Za- 
rządu Głównego ZMP, ZAMP, 
Naczelnictwa ZHP uzupełni 
całość Centralnego Domu Mło 
dzieży. 

Na terenie całego kraju po 
wstały już i powstają Komi- 
tety* Budowy CDM-u, Do wiel 
kiej akcji zbiórkowej na 
rzecz budowy Centralnego Do 
m Młodzieży stają tysiące. 
dziesiątki tysięcy ZMP-ow- 
ców, SP-owców, harcerzy. 
Stają ci wszyscy, którzy CDM 
widzą już jako „swój* dom w 
zmartwychwstającej z gruzów 
i zgliszcz Warszawie. 

W dniu 10 kwietnia w Za- 
rządzie Wojewódzkim ZMP 
odbyła się Wojewódzka Od- 
prawa Przewodniczących Po- 
wiatowych i pełnomocników 
Budowy CDM>-u. 

Uczestnicy narady zobowią- 
zali się: 

1. Przeprowadzić na terenie 
wszystkich powiatów i miast 
wydzielonych województwa 
zbiórkę złomu w ilości 71 tom 
— cö przyniesie 142.000 zł, 

2. Przeprowadzić zbiórkę 
makulatury w ilości 70 ton— 
co da sumę 350.000 zł. 

3. Urządzić na szczeblu po- 
wiatu (miasta) jedną wielką 
imprezę dochodową na rzecz 
CDM-u. 


orkiestry Koło porozumiało się 
z b. dyrygentem i praca ruszy- 
ła. 

Wpierw należało jednak wyre 
montować i naprawić instrumen 
ty. Potrzeba więc było pewnej 
sumy pieniędzy, Jednak i na to 
znalazła się rada. 

Dwa urządzone przez Koło 
przedstawienia dały 15.000 zł. 


| W Bełchatowie zagrzmiała muzyka 


świato- jednym z zebrań zajęli wię spra 
wej wieś Bełchatów w pow. ło-| wą zorganizowania młodzieżowej 


Zgromadzono 11 zdatnych do 
użytku instrumentów muzycz- 
nych i w Bełchatowie zagrzmia- 
ła muzyka, nie słyszana już od 
10-ciu lat, 


Nie wszystko poszło jeszcze 
najlepiej, ale po to przecież 
sę i_będą lekcje, żeby się u- 
czyć. A zdolnych i chętnych do 
grania w orkiestrze Koło w Beł 
chatowie ma wieła. 


dochodu i remont instrumentów Dzięki inicjatywie ZMP z 
został częściowo  przeprowadzo | Bełchatowa ta cicha dotychczas 
ny. wieś poczyna rozbrzmiewać 


Wielkim dniem Koła ZMP w| dźwiękami muzyki, dając mło- 
Bełchatowie stanie się pierwsza | dzieży i całej wsi kulturalną i 
lekcja młodzieżowej orkiestry. godziwą rozrywkę. 
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Odpowiedzi Redakcji 


Zamieszczamy pierwszą ko 
respondencję. — 

Kol. „Jaś“ z Bełchowa, po- 
wiat Łowicz: Drugi Wasz ar- 
tykuł jest słabszy. Dobrze je- 
dnak zrobiliście, pisząc do nas 
o swym Kole. Starajcie się u 
nikać suchej sprawozdawczej 
formy, podajcie mam fakty, 
nazwiska, właśne wnioski i 
spostrzeżenia, Prosimy o dal- 
sze materiały. Pozdrawiamy 
Was serdecznie. 

Kol. kol. z Zarządu Powia- 
towego ZMP w Radomsku: 

Z nadesłanej przez Was ko 


respondencji dowiadujemy się 
że we wsi Dobryszyce do ak- 
cji „H“ przystąpiło 30 człon- 
ków ZMP i że dośtali oni od 
PZGS specjalne zapomogi. 
Witając z uznaniem udział na 
szych kolegów ZMP-owców w 
tej tak ważnej ji, prosimy 
Was o podanie nam szczegó- 
łów o ich pracy, o napotyka- 
nych trudnościach 1 o tym, 
jak zostały one pokonane, 0- 
raz na jakie cele koledzy wy- 
korzystali otrzymane od 
PZGS zasiłki. Przesyłamy ser 
deczne pozdrowienia. 


dowe na terenie 
gmin w województwie. 

Hasło wielkiej akcji zbiór- 
kowej na rzecz ODM-u głoś- 
nym echem odbiło się w tere 
nie, Koła wiejskie, fabryczne, 
szkolne, nadsyłają już pierw- 
sze meldunki, pierwsze zobo- 
wiązania. 

ZMP-owcy Zakładów .,Boru 
ta* w Zgierzu zobowiązali się 
na rzecz CDM-u pracować po 
za godzinami pracy w okresie 
do 1 maja — co przyniesie su 
mę 180.000 zł, które przeka- 
żą Woj. Kom. CDM. 

ZMP-owcy przy Szkole Ofi- 
cerskiej w Sieradzu zobowią- 
zali się dać kilka występów 
artystycznych i całkowity do 
chód z nich przekazać ma 
CDM. 

ZMP-=owcy z Wieluńskiego, 
przez swój Powiatowy Komi- 
tet przesłali już swe pierwsze 


Pu 


oraz całej młodzie 


Praca na terenie powiatów, 
w których istnieje przeważnie 
po kilkadziesiąt kół i kilka ty 
sięcy członków, nie jest pracą 
łatwą dla 3-ch lub 4-ch ludzi 
z etatowego aktywu powiato- 
wego. 

Tych 3-ch czy 4-ch ludzi 
przy największym wysiłku i 
ofiarności nie potrafi obsłu- 
żyć dziesiątków kół, leżących 
w różnych, więcej i mniej dJ 
stępnych częściach powiatu, 
Do tej pracy potrzeba ludzi 
znacznie więcej. Obecny etap 
naszej pracy w Związku Mło- 
dzieży Polskiej nakłada na 
nas szczególnie ważne zada- 
nia pracy terenowej. Szkole- 
nie ideologiczne i organizacyj 
ne kół, walka o podniesienie 
stanu lHczebnego wiejskiej or 
ganizacji ZMP o 150 procent 
i inne poważne zadania orza 
nizacyjne, wymagają ścisłego 
i wydatnego współdziałania 
aktywu nieetatowego z apara 
tem etatowym. W tym celu 
powołane zostały do życia — 
brygady oświatowe. 


Członkowie Brygad Oświa- 
towych — to przeważnie Ko- 
leżanki i Koledzy o większym 
doświadczeniu organizacyj- 
nym, mający za sobą ukończo 
ne kursy ideologiczne i organi 
zacyjne, to ludzie, którzy z te- 
renem zetknęli się juź nie 
raz, jako członkowie kół pre- 
legenckich. 


Brygady Oświatowe mają 


ce organizacyjne w terenie. 
Brygadziści zakładają nowe 
koła 1 prowadzą akcję wer- 
bunkową, pobudzają do życia 
koła zaniedbane w pracy, a 
równocześnie szkolą i wycho- 


światowej wyłaniane jest spo 
śród członków, jakkolwiek 
czuwanie nad całością prac 
Brygady należy do Prezydium 
Zarządu Powiatowego i Refe 
renta Oświatowego ZMP. 

Na terenie województwa 
łódzkiego Brygady Oświatowe 
istnieją juł prawie we wszy” 
stkich powiatach, a ich dzia- | 
łalność już daje rezultaty. 
Masowe wyjazdy w teren ro- 
bią swoje. Koła czują, że nie 
są zdane wyłącznie na własne 
siły, koła widzą 1 czują swój 
kontakt z Zarządem Powiato- 
wym i chetnie biora aia do 


4. Urządzić imprezy docho- |sumy z akcji 
wszystk chlok, 3.000 zł. 


zbiórkowaj — 


Uczniowie szkół łódzkich, 
którzy w swoim czasie zorya- 
nizowali brygadę traktorową1 
wyjechali likwidować  szcze- 
cińskie ugory, cały swój za- 
robek w sumie zł, 120.000 prze 
kazali na CDM. 

W dniu 1 maja zostanie 
przeprowadzona we wszyst- 
kich ośrodkach Polski zoiśr- 
ka na budowę CDM, 

W akcji zbiórkowej nie po- 
winno zabraknąć ani jedneżo 
ZMP-owca, SP-owca i har- 
cerza, 

Z naszego wysiłku, z naszej 
pracy ł ofiarności powstanie 
Centralny Dom Młodzieży — 
nasz Dom, który będzie sym- 
bolem nowej Polski, budowa 
nej również zgodnym wysil- 
kiem ramion i mózgów Jej 
młodego pokolenia, 


J. W. 


Wszystkim Czytelnikom „Trybuny 
Młodych“, Koleżankom i Kolegom, 
członkom Związku Młodzieży Polskiej, 


ży naszego miasta 


i województwa wesołych świąt 


Nr. 104 


Gzyn Pierwszomajowy 
kół szkolnych 


Akcja Czynu  1-Majowego 
młodzieży szkolnej zatacza co 
raz, szersze kręgi. Do Zarzą- 
du Łódzkiego Związku Młoe 
dzieży Polskiej napływają re 
zolucje z poszczególnych szkót 
w których młodzież podejmu 
je wiele zobowiązań, przewa 
żnie w dziedzinie walki o 0- 
szczędność, prowadzonej przez 
pzństwo. 


W rezolucji podjętej przez 


szkołę przemysłową przy 
„Białej“, obok innych zobo- 
wiązań, czytamy:  „Postana- 


wiamy podnieść nasz poziom 
naukowy i poprawić wyniki 
w nauce tak, aby do końca 
b. r. szkolnego zlikwidować 
wszystkie oceny niedostatecz 
ne. 

Jest to najbardziej zasadni 
czę zobowiązanie, jakie może 
zostać podjęte przez uczniów. 
Naszym bezpośrednim zakła- 
dem pracy jest szkoła, na- 
szym naczelnym zadaniem — 
nauka, i trzeba, aby przede 
wszystkim wypełnić to naczel 
ne zadanie. 


Na naukę naszą wydatkuje 
państwo miliardy złotych, wy 
pracowanych w ciężkim tru- 
dzie przez polskiego chłopa i 
robotnika. Marnować te pie- 
niądze — uczyć się źle — by- 
ło by przestępstwem, Ani je- 


den z uczniów nie może zmar* 


nować roku szkolnego. Dlate 
go trzeba intensywnie uczyć 
się, pomagać w nauce słab- 
szym kolegom, przepoić du- 
chem nauki wszystkie koła 
szkolne ZMP i całą młodzież 
szkolną. 

Nowe koła naukowe we 
wszystkich szkołach Średnich, 
dobrze zorganizowana samo- 
pomoc wę wszystkich klasach 


życzy — oto nasz najlepszy Czyn 
Pierwszomajowy. 
REDAKCJA Trzeba, aby zobowiązanie 


„TRYBUNY MŁODYCH- 


Brygady Oświatowe działają 


Koła powiatowe nie są zdane już na włosne siły 


pracy, W wielu ośrodkach, 
gdzie dotychczas o ZMP sły- 
szało się tylko, powstają koła 
naszej organizacji, zakładane 
przez członków Brygad. 
Dzięki pracy Brygad dźwiga 


Szkoły Przemysłowej przy 
„Białej” w Rudzie Pabianic 
kiej znalazło szeroki oddźwięk 
we wszystkich szkołach łódz- 
kich, A 

Naszym hasłem pierwszoma 
jowym winno być: „ANI JE- 
DNEGO DRUGOROCZNEGO 
W BIEŻĄCYM ROKU SZKOL 
NYM". 

T. Kaczmarek. 


ją się z zastoju organizacje w 


powiatach: sieradzkim, łęczyc 
kim, łaskim, rawsko - mazo- 
wieckim. 

Funkcja brygadzisty, to za- 
szczyt dla członka ZMP, to 
możność zastosowania swych 


sił i umiejętności i wykaza- 
nia swej przydatności organt 


zacyjnej w konkretnej pracy 
terenowej. 

A koła przecież są najważ- 
niejszymi komórkami 


giczne naszej organizacji. 


Jest więc o co walczyć w 
ramach prac Brygady Oświa- 


towej. 
T. G. 


W całym kraju 
młodzież ZMP 
uczestniczy w Czynie 1-Majowym 


Z całego kraju napływają mel- 
dunki młodzieży robotniczej i chło 
pskiej o wykonanych już zobowią- 


zaniach 1-majowych. 


Koło ZMP w Zgorzelcu woj. 
dolnośląskie wyremontowało dwa 
domy kultury w Działoszynie i Wę 
glińcu oraz objęło patronat nad 


przeszkoleniem robotniczym, 

Młodzied x Koła ZMP przy fa- 
bryce papieru w Bystrzycy Kłodz- 
kiej wzięła czynny udział w urzą- 
dzeniu ośrodka masrynowego w 
gminie Gorzanów oraz wyremon- 
towała mszkodzone maszyny rol- 
nicze. 

ZMP-owcy pow. Żagań odbudo- 
wali świetlicę hudówą w gminie 
Świętoszów eras  przepracowali 
trzy dni przy remoncie maszyn. 

Członkowie koła ZMP w Żarach 
wyubdowali nasyp kolejowy oraz 
zebrali 30 tysięcy zł. na CDM, Po- 
nadto oczyścił! 10 tys. szt. cegły. 

ZMP-owcy kół szkolnych w 
Środzia Śląskiej dostarczyli na 
odbudową stolicy 10 tys. szt. ce 
gały. 

ZMP-owcy z fabryki cukierków 
„Odra*" w Brzegu przekroczyli 
plan miesięczny o 10 proc. oraz 
pyzepracowali 250 roboczogodzin 
nadprogramowo, przeznaczając za- 
robek na zakup książek. 


naszej 
organizacji, styl ich pracy o- 
raz oblicze ideologiczne kół 
to styl pracy i oblicze ideolo- 


l pieśnią na ustach 


Jesteśmy na lekcji śpiewu 
w kole ZMP przy Centrali 
Handlowej Ceramiki. Z bra- 
ku własnej świetlicy lekcja od 
bywa się w sali Dzielnicy — 
przy ul. Południowej 11. 

Jak idzie nauka? 


— Na razie ciężko — pada 
odpowiedź — ale do 15 kwiet 
nia, tj. dnia, w którym odbę= 
dzie się eliminacja dzielnico= 
wa w konkursie „Nasze koło 
śpiewa”, będziemy już umieli 
zaśpiewać kilka piosenek. 

Z dalszej rozmowy dowiadu 
jemy się, że na lekcję śpiewu 
przychodzą regularnie wszy- 
scy prawie członkowie koła, 
np. dziś na ogólną ilość 44 
członków koła jest obecnych 
na lekcji 41 osób. 

Nastrój swobodny, wesoły, 
beztroski — widać, że z pieś- 
nią na ustach milej jest żyć. 
A jednocześnie w kole panu- 
je wzorowa dyscyplina. Gdy 
mija czas rzerwy wszyscy 
zbierają się natychmiast i le 
kcja trwa dalej. 

— Zaczynamy nową pieśń 
— mówi kól. Nowak — „My, 
robotnicy“. 

Do końca lekcji melodia zo 
staje opanowana i słychać już 
swobodny, pewny śpiew. 

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że koło to powstało nie- 
dawno, dopiero 17 lutego br. 
ale praca rozwija się dobrze. 
Należałoby życzyć wszystkim 
kołom tak dobrej dyscypliny 
organizacyjnej 1 zapału, jaki 
cechuje koło ZMP przy Cen- 
trali Handlowej Ceramiki. 

A, A. 


TELNI UTERYSE PETE 
Pamiętaj wpłacić 
na Fundusz 1 Majowy - 


konto w Banku Związku Spó- 


łek „Zarobkowych, Oddział 
Miejski w Łodzi Nr 228, 


EEEE TY = EE TĄ 


n 


i 


„GŁOS CEŁLOFPSKY 


W majątku Dąbrowa Wielka 
ukończono siewy na dzień 2 kwietnia 


Z terenu majątków pań- 
stwowych napływają spra- 
wozdania z przebiegu akcji 
siewnej. Z dotychczasowych 
meldunków wynika, że na 
pierwsze miejsce wysunał 
się zespół Dębołęka, a w 
nim majątek Dąbrowa Wiel 
ka, który mając 303 ha zie- 
mi ornej, wykonał do dnia 
2 kwietnia w 100 procen- 
tach plan siewów wiosen- 
nych zbóż kłosowych. Wy- 
niki te zawdzięcza majątek 
wytężonej pracy całej zało- 
gi majątku, na czoło której 
wysunęli się robotnicy Zyg- 
munt Sztyba, Stanisław Kub 
czak, Władysław Bekowicz, 
oraz spośród kobiet robot- 
nic Walentyna Hipek i Ka- 
zimiera Piwnik. Wszyscy oni 


wykonali pracę ponad nor- 
mę i zostali podani do pre- 
mii. 

W śląd za Dąbrową Wiel- 
ką poszły majątki Dąbrów- 
ka, Dębołęka, Niechmirów. 
Wolnica i Krobanówek, któ 
re zakończyły siewy do dnia 
6 kwietnia. i 

Pracownicy zespołu Debo 
łęka postanowili o ile nie 
zajdą nieprzewidziane prze- 
szkody zakończyć roboty 
wiosenne do dnia 1 maja. 
czyli o 10 dni wcześniej niż 
to uchwalono w czasie na- 


rady produkcyjnej w Po- 
znaniu. 
Czyn robotąików zespołu 


Dębołęka napewno znajdzie 
naśladowców. 
(afi) 


Czyn Pierwszomajowy 
Spółdzie!czości Wiejskiej 


W uchwale o współpracy 


spółdzielczości wiejskiej ze 
Związkiem Samopomoacy 
Chłopskiej II Krajowy 


Zjazd ZSCh za podstawę tej 
współpracy uznał zasadę, że 
wszyscy członkowie ZSCh 
staną się członkami sp dziel 
ni mminnych. Ponieważ do- 
tychczas pewna część człon 
ków Związku nie należy je 
szcze do spółdzielni. obradu 
jący w Warszawie w dniu 10 
bm. krajowy aktyw spółdziel 
czy powziął uchwałę wciąg- 


SR 
FON 


Jakże często z zapartym 
oddechem młody obywatel 
„zapadłej wsi“ słucha o wy- 


czynach sportowych na- 
szych zawodników, mając o 
tym w niektórych wypad- 
kach bardzo słabe wyobraże 
nie. Nic dziwnego, światem 
tej młodzieży była rodzinna 
wieś, gdzie o takim „wybry 
ku“ jak boisko sportowe nie 
było nigdy mowy. 

Boisko sportowe w poję= 
ciu zacofanego mieszkańca 
wsi to poprostu „grzech“, i 
jest przeznaczone tylko dla 
mieszczuchów, a chłop ze 
wsi jest stworzony do pracy. 
W wielkim błędzie byli ci 
ludzie, którzy myśleli taki- 
mi kategoriami, ale też jest 
takich coraz mniej i obec- 
nie coraz częściej chłopski 
syn czy też córka uprawia 
sport, tak jak syn robotnika 
w mieście. 

Chodzi o to, aby młodzież 
mogła się rozwijać nie tyl- 
ko umysłowo, ale także i fi- 
zycznie. I w tym właśnie 
kierunku idzie polityka na- 
szego państwa, popierając 
rozwój sportu na wsi i do- 
pomagając młodzieży, aby 
swój wolny czas poświęciła 


nięcia tej części członków 
ZSCh da spółdzielni, uzna- 
jąc to za zobowiązanie 1-Ma 
jowe spółdzielczości wiej- 
skiej. 

W akcji tej, przeprowa- 
dzanej pod hasłem „Każdy 
członek Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej — członkiem 
spółdzielni gminnej“ udział 
biorą wszystkie placówki 
spółdzielczości wiejskiej przy 
ścisłej współpracy z ogniwa 
mi organizacyjnymi ZSCh. 


ćwiczeniom cielesnym za- 
miast siedzieć w karczmie 
przy dość „głębokim kielisz 
gu“ gorzały. 

Jedną ze. szczęśliwych 
wsi, w której realizacji pra 
gnień młodzieży pomogły 
czynniki państwowe, są Bo- 
gumiłowice w powiecie ra- 
domszczańskim. Miejscowi 
członkowie ZMP przy pomo 
cy przybyłych z Łodzi człon 
ków KS Gwardia zabrali się 
do budowy boiska. Począt- 
kowo było wiele trudności z 
niwelacją przeznaczonego 


»podańikte Uprawa lnu 


Bitwa o zwiększenie hodowli 
jest również walką klasową 


675 tysięcy tuczników za- 
kontraktowano już do koń- 
ca marca. 


Liczba ta osiągnięta zosta 
ła na dzień 31 marca. Od te 
go czasu kontrakty dalej są 
zawierane i jak świadczą 
meldunki — ilość kontrak- 
tów wzrasta coraz szybciej. 
Z cyfr tych i meldunków z 
terenu wynika, że element 
planowości zwycięża w naj 
trudniejszej, jeśli idzie o uję 
cie, dziedzinie produkcji dro 
bnych gospodarstw chłop- 
skich, tj. w hodowli zwie- 
rząt. 

Na czoło akcji wysunęły 
się województwa: Bydgoszcz 
— 100.5 procent planu — 
Łódź — 100 procent, Kra- 
ków — 97,1 procent, Szcze- 
cin — 94,2 procent, Rzeszów 
— 87 procent. 

Istotną cechą tych osiąg- 
nięć jest, że są one wyni- 
kiem wytężonej pracy miej- 
scowych organizacji naszej 
partii i stronnictw chłop- 
skich oraz Samopomocy i 
spółdzielczości, gdyż — jak 
świadczą meldunki na 
terenach uboższych, gdzie 
jednak należycie postawio- 
no pracę organizacji polity- 
cznych i społecznych, lepsze 
są wyniki kontraktacji i sku 
pu, aniżeli na terenach bo- 
gatszych, lecz gdzie praca 
tych organizacji szwankuje. 


ZMP-owcy z Bogumitowic 


na ten cel placu. Jednak jak 
się zaczęło to trzeba skoń- 
czyć, twierdził jeden z go- 
spodarzy — wioząc już 8-mą 
furmankę piachu. Tak też 
wspólnym wysiłkiem budu- 
je się boisko i już w niedłu 
gim czasie mieszkańcy Bo- 
gumiłowie i okolicznych wsi 
będą przyglądali się swym 
synom uganiającym za pił- 
ką po równym, dużym boi- 
sku. 

Żelazowski A. 

Wola Wydrzyna 

pow. Radomsko 


|Np. Spółdzielnia Gminy Cio 


sny, pow. brzezińskiego wy 
konała na 26.11. 112 proc. 
planu kontraktacji, Spółdziel 
nia Rokiciny — 117 procent. 


Z meldunków dowiaduje- 
my się, że we wszystkich 
tych gminach działają komi 
sje koordynacyjne, partyjne 
komitety gminne stale czu 
wają nad przebiegiem akcji 
„H“, na posiedzeniach Gmin 
nych Rad Narodowych oma- 
wia się potrzeby akcji „H“: 

Inny jest obraz tam, gdzie 
nie ma tej aktywnej pracy. 
Np. w gminie Ujazd pow. 
brzezińskiego do 31II. wy- 
konano zaledwie 40 procent 
planu, z gminy Bielawy po- 
wiat Łowicz brak danych o 
ilości kontraktów, gdyż w 
gminach tych akcja ograni- 
czyła się do rozlepienia pla 
katów, a zebrania się nie od 
bywają. Podobnych przykła 
dów przytoczyć można wię- 
cej z całego kraju. 

Przykłady z woj. łódzkie- 
go są pouczające, gdyż mi- 
mo zaniedbań wielu gmin- 
nych spółdzielm całe woje- 
wództwo wykonało 100 pro 
cent planu na 31.111. 

Plan został wykonany dzię 
ki przełamaniu oporu ele- 
mentów _kapitalistycznych. 
O oporze zaś elementów ka 
pitalistycznych świadczy na 
stępujący fakt: bogacz Ry- 
chliński posiadający 49,5 ha 
w pow, łódzkim, nie zakon- 
traktował ani jednej sztuki, 
wówczas gdy wdowa Mały- 
szk z pow. Strzelce Opolskie 
mająca 3/4 ha, zakontrakto- 
wała 2 sztuki na sierpień i 
dwa prosięta na grudzień, 
ob. Graboń z pow. Opatów 
na 3,5 ha zakontraktował 6 
Świń. 

Akcja „H“ jest częścią 
składową walki klasowej. 
prowadzonej przez biednych 
i średnich chłopów o podnie 
sienie produkcji rolnej, W 
walce tej chłopi mają popar 
cie klasy robotniczej. Powo 
dzenie tej akcji jest sukce- 
sem sojuszu robotniczo-chłop 
skiego. 

Równocześnie ze wzrostem 
kontraktów rośnie również 
ilość bydła i trzody zakupy 


wanych na spędach. 


Na spędach specjalne ko- |chronnych 


misje segregują dostarczane 
sztuki. Nadające się do dal- 
szej hodowli są kierowane 
do PGR, które na ten cel o7 
trzymały 1.600 milionów gfe 
dytu. Sztuki zdatne do ho- 
doówli będą na zasadzie 'pe- 
cjalnych umów oddawane 
również biednym i średnim 
chłopom. 

Kontraktowanie i skup ży 
wca wzmogły zainteresowa- 
nie hodowlą ze strony chło 
pów, co przejawia się w co- 
raz staranniejszej pielęgna 
cji inwentarza żywego, Azie 


ki czemu akcja szczepień 0- 
rozwija się po- 
myślnie. Do dnia 31.III za- 
szczepiono 930.000 sztuk trzo 
dy chlewnej. Sr; 
Dotychczasowe osiągnię- 
cią i doświadczenia akcji 
„H“ uczą, że aktywność par 
tii i współpraca ze stronnie 
twami chłopskirai, Samopo- 
mocą, spółdzie!czością i Ra- 
dami Narodowymi, jak też 
wciągnięcie biednych i śre- 
dnich chłopów do tej akcji, 
pozwoli pokonać trudności 
i zapewni zwycięstwo plano 
wości w hodowli. 
F. Stoliński 


- Nektórym cśrodkom maszynowym 
brak siewników 


W tegorocznej akcji siew- 
nej wielką rolę odgrywa 
spółdzielczość wiejska, któ- 
ra przeprowadza szereg prac 
mających na celu odpowied- 
nie przygotowanie i uspraw- 
nienie przebiegu zasiewów 
wiosennych. Gminne Spół- 
dzielnie Samopomocy Chłop 
skiej zaopatruj. rolników w 
nasiona selekcyjne, nawozy 
sztuczne, przeprowadzają 
kontraktację roślin przemy- 
słowych i konsumcyjnych 
oraz za pośrednictwem 0- 
środków maszynowych u- 
dzielają chłopom pomocy 
w formie przydziału trakto 
rów, maszyn i narzędzi rul- 
niczych. 

Daje się jednak odczuć w 
niektórych powiatach brak 
pewnych maszyn, Np. w po 
wiecie wieluńskim zanoto- 
wano dość duże braki w ze- 
stawach maszynowych znaj 
dujących się w ośrodkach. 
Czyja w fym wina? Kto po- 
nosi odpowiedzialność za 
to, iż w jednym z ośrodków 
ńp. Lututowie jest motor do 
młocarni, a nie ma młocar 
ni, w drugim zaś jest naod 
wrót, lub to, że w Sokol- 
nikach jest ciągnik, stojący 
bezproduktywnie, gdyż nie 
ma zestawu maszyn? 

Niejednokrotnie pisaliśmy 
o konieczności przygotowa- 
nia ośrodków do akcji siew- 
nej. Pomimo tych alarmów 


wielkość ziarna. Nasiona gru 
boziarniste pochodzą z Inów 
uprawnych, wyłacznie na o- 


W dnin wczorajszym po daliśmy pierwszą część artykułu |w ilości 120—150 kg. na iha, łej. Natomiast drobne ziarna 
o uprawie lnu; dzisiaj dajemy zakończenie tegoż artykułu, 


Na wiosnę gdy tylko mo- 
żemy wyjść z koniem na po- 
le, stosujemy włókę, żeby 
zrównać pole, celem zmniej- 
szenia powierzchni parowa- 
nia į równomiernego obsy- 
chania gleby. Gdy gleba bę- 
dzie dostatecznie sucha, bro 
nujemy, Przed bronowaniem 
rozsiewamy nawozy sztuczne, 
Len najbardziej potrzebuje 
nawożenia potasowego. Szcze 


320 silosów zostane wybudowanych 


w powiecie rawsko mazowieckim 


Racjonalna hodowla wy- 
maga zwiększenia upraw 
roślin zielonych, Umożliwi 
to wyżywienie zwiększone- 
go inwentarza, a poza tym 
— uwolni dzieci od obo- 
wiązku „pasionki*. Żywie- 
nie bydła w okólnikach i o- 
borach paszą wyprodukowa 
ną we własnym gospodar- 
stwie jest o wiele oszczęd- 
niejsze, niż zostawianie mor 
gowych ugorów do tego ce- 
lu. Ale nie wystarcza zwię 
kszenie upraw roślin zielo- 
nych „trzeba je jeszcze od- 
powiednio , przechowywać. 
W związku z tym w powie 
cie rawsko = mazowieckim 
planuje się wybudowanie 
320 silosów. Już obecnie na 
naszym terenie przystanio- 


no do organizacji 5 kursów 
dla instruktorów budowy 
silosów. Nowością, która zo 
stanie zastosowana w tym 
roku, to budowa silosów 
glinobitych,  wykładanych 
cegłą i papą. Kursy odbę- 
dą się 20 kwietnia w Czer- 
niewicach, 25 w Boguszy- 
cach, 29 — w Ossowicach, 
4 maja w Białej Rawskiej 
oraz 10 maja w Trębaczewie. 
W kursach wezmą udział 
wójci. przewodniczący gmin 
nych Rad Narodowych, pre 
zesi Gminnych Zarządów 
Samopomocy Chłopskiej, o- 
raz szerokie rzesze rolni- 
ków-hodowców. 
M. K. 
korespondent „Glosu* 
z Rawy 


gólnie w stanowisku pooko- 
powych, lub po koniczynie. 
Rośliny te same bardzo du- 
żo zużywają tego składnika 
w okresie swej wegetacji, 
dlatego pod len włóknisty, 
należy dawki potasu zwięk- 
szyć, stosując na jeden ha 
soli potasowej (dwudziesto 
procentowej) w ilości 300 
kg. Należy pamiętać, że na- 
wozy potasowe wpływają bar 
dzo dodatnio na jakość włó- 
kna oraz jego wydajność z 
1 ha, przez zwiększenie 
wagi właściwej włókna, 


Dawkę nawozów fosfo- 
rowych wystarczy wsiać w 
ilości od 100—200 kg na 1 
ha w zależności od ja- 
kości stosowanego nawozu 
np. supertemasyny stosować 
będziemv 100 kg na 1 "a, a 
superfosfatu musimy stoso- 
wać w dawce 200 kg. na 1 ha 
bo zawartość czystego fosfo 
ru jest mniejsza w superfo- 
sfacie niż w supertomasynie, 
Nawożenie nawozami azoto- 
wymi, jak siarczanem amo- 
nu, lub azotniakiem, stosuje 
my — w ilości 100 kg na 1 
ha, w stanowisku pookopo- 
wych, lub innych roślinach, 
Natomiast po koniczynie mo 
żemy nawozów azotowych 
zupełnie nie stosować, bo ko- 
niczyna pozostawia w glebie 
latem przyswojonego azotu 


Na ogół ze stosowaniem na- 
wozów azotowych pod ten 
musimy być ostrożni, 
nadmiar tych nawozów po- 
woduje wybujanie Inn i len 
łatwo podlega rdzy. Oba te 
wypadki wpływają ujemnie 
na jakość włókna i wydaj- 
ność, 


charakteryzują Iny uvrawia- 
ne na włókno, Siew lnu roz- 


gdyż | POCZynamy wcześnie, mniej 
a". 


więcej w czasie siewów ow- 
sa. W niektórych dzielni- 
cach Polski stosują siew Inu 
na włókno w początkach 
czerwca, Termin ten ma swo 


; > 1 + 
je ujemne strony z uweagi 


Nawozy wysiewamy na|"a opóźniony zbiór, który 
4—6 dni przed siewem. Dla |utrudnia przeróbkę lnu. Jest 
zaoszczędzenia czasu j ener- niedogodny tam, gdzie brak 
gii, niektóre nawozy MoŻA- |iest odnowiednich suszarń. 


my mieszać. 
supertomasyna, superfosfat j 
sól potosowa. Mieszaniny tej 
przez dłuższy czas przecho- 
wywać nie wolno, bo vlegnie 
zensuciu Po wysianiu nawo- 
zów i zabronowaniu poala 
nrzvstepujemy do siewu, Na- 
siona siewne muszą być do- 
bre, Charakterystyczną cecha 
nasion. zdrowych nadających 
się do siewu jest kolor jed- 


Np. azotniak, |poq wz 


gledem ilości wysie- 


'zdarzają się wypadki takie, 
jak podaliśmy wyżej. Oprócz 
|tego niektóre z ośrodków 
posiadają tylko po 2 lub je- 
dnym siewniku, jak to ma 
miejsce w Sokolnikach i Bo 
lesławcu, kiedy liczba pra- 
gnących korzystać z siew= 


Taika z dnia na dzień wzra- 


sta. Z tego powodu zdarzają 
sę wypadki, iż chłopi nie 
mogąc się doczekać swej 
kaleiności w  zasiewach 
(które mogłyby w tym sta- 
nie rzeczy wypaść gdzieś 
w połowie maja), powraca- 
ją do nieracjonalnego siewu 
ręcznego, (J. S$.) 
OE REY ZOE ZIRIS 
Redakcja odpowiada 
Czyte!nikom 

Tow. Wilczyński: Lgota 
Wielka, gmina  Brudzice, 
powiat radomszczański, 
Sprawę ORMO, poruszoną 
w Waszym liście przekaza* 
liśmy Komendzie Wojewódz 
kiej ORMO. O wynikach w 
swoim czasie Was zawiado 
PET Y TFT TEER TZT EOE 


Złóż ofiarę 


na 
Odbudowę Warszawy 


a istnieje wyraźne rozgra= 
niczenie między lnem włók- 
nistym, a oleistym, Przy sie 
wie lnu włóknistego rzuto- 
wo, wysiewamy 150 kg na 
1 ha, Przy rzędowym siewie 
wystarczy 135 kg na 1 ha, 
Siejąc  rzutowo należy 
zwrócić uwagę na równo- 
mierną gęstość. w tym celu 
siejomy na krzyż. Po siewie 
należy pole zabronować Vro 
nami lekkimi, Głębokość 
przykrycia nie może być 
większa niż 2 do 3 em. w 
nrzeciwnvm wypadku dużo 
nasion nie będzie miało siły 

wzejść, 
F. Urbanowicz, 


Młodz'eż Przysposobien'a Ro'niczego 


przystępue do prow 


adzenia zespołowych 


po!ełek doświadczalnych 


Ażeby przygotować mło- 
dzież szkół P, R. do pracv 
zespołowej przy Ośrodkach 
Oświaty Rolniczej, w powie- 


nolity z połyskiem. Nasiona | Cie skierniewickim zorganizo 
bez połysku o ciemnvm kolo- | wano zespołowe poletka do- 


rze ea martwa, 


dzace często sa pokrvta 
grzybkiem, Należy zwrócić 
uwagę. abv nasiona nie były 
zanieczyszczone chwastami i 


Takie nasio | świadczalne, 
na słabo lub w ogóle nie kieł | łowe 
kują. A kiełki z nich nncho wie, Woli 


powstały w Rzeczko- 
Pęgoszewskiej, Ka 
mionie, Celigowie i Rzędko- 
wie, przy czym trzeba do- 
dać, iż wprowadzone zostały 


szczególnie rdestam Chwast|97€ PO raz pierwszy w na- 


ten wyrządza 
dla Inów, zabierając pokar- 
my z ziemi, 


poletkach 


duże szkody |$ZYM województwie, 


Praca przy zespołowych 


doświadczzlny:h 


Przy nabywaniu nasion lnu|obejmie uprawę gleby pod 


należy zwrócić 


uwagę nalsiewy. zasiewy oraz pielęg- 


nację i zbiory. Uczniom bę- 
dą pomagać Ośrodki Oświa 
ty..dając narzędzia rolnicze 
i sprzężaj konny, Na Xaż- 
dvm poletku o powierzchni 
250 metrów kwadratowych 


Poletka zesno- | uprawiane będą buraki cuk- 


rowe i pastewne, 

Nad całością prac uczniów 
przy poletkach zespołowych 
pieczę obejmie Powiatowy 
Instruktor Oświaty Rolni- 
czej, który również będzie 
pomagał uczniom szkół P. R. 
orzy prowadzeniu w dal- 
szym ciągu obok zespołow 
wych, indywidualnych polg 
tek, 


Czyż, b. zawodnik ŁKS, re- 
prezentować będzie i w tym 
roku w wyścigu P—W nasze 
barwy państwowe. Wykazał on 
na obozie w Polanie, doskona- 
łą formę. 


go wyścigu W — P — W oraz 


Nr. 104 


Przed wyścigiem P-W 


Wójcik, MichiCzyż 


wygrywają wyścig treningowy w Polanie 
Węgrzy nadesłali już składy swych drużyn 


Polanie generalna próba kolarzy, konferencją z delegatami wszyst- 
jaką był wyścig trenin gowy na traste 220 km, 

Wyścig rozpoczął się o godz. B.30 rano. Pogoda deszczo- 
wa, ale bezwietrzna. Startowa lo 24 zawodników. Trasa wyścigu 
prowadziła przez Żory, Skoczów, Rybnik, Orzecze, I z powrotem 
do obozu w Polanie przez Żory. 

O godz. 16-ej 30 kolarze powrócili do Polany. W wyścigu 


W a wtorek odbyła się w 


bardzo dobrą formę wykazali 


jest duże. 


SKŁAD DRUŻYN WĘGIERSKICH 


Do Komitetu Organizacyjnego 
Wyścigu P — W w Warszawie 
wpłynęła depesza od Węgierskie- 
go Związku Kolarskiego z imien- 
nym wykazem członków trzech wę 
gierskich drużyn narodowych. Ze 
znanych w Polsce z zeszłoroczne- 


W trosce o zdrowie wsi 


LUDOWE ZESPOŁY SPORTOWE 


otrzymają sprzęt sportowy wartości 30 milionów złotych 
W Zarządzie Głównym ZSCh odbyło się III plenarne po- 


siedzenie Głównej Rady Sportu Wiejskiego. 


Na konferencji, 


w której wziął udział z-ca dyr. GUKF — ppłk Szemberg, m. 

. omówiono i zatwierdzono plan pracy na rok 1949, opraco- 
wayo rozdzielnik sprzętu sportowego dla poszczególnych wo 
jewództw, oraz sekretariat Głównej Rady złożył sprawozda- 
nie ze swojej działalności ra I kwartał b. r. 


Zatwierdzony przez Główną |LZS-ów wezmą masowy u- 
Radę plan pracy na rok 1949|dział w narodowych biegach 
przewiduje m. in. zorganizowa,na przełaj, w wielobojach lu- 


nie 2.270 nowych Ludowych 
Zespołów Sportowych. Zespo- 
ły te organizowane bądą głów 
nie we wsiach samopomoco- 
wych, spółdzielniach produk- 
cyjnych, przy uniwersv'etach 
ludowych, szkołach, gimna- 
zjach rolniczych 1 spółdziel- 
czych oraz we wsiach niezor- 
ganizowanych, zamieszkanych 


dowych, w nauce pływania 0- 
raz w październiku w mar- 
szach „Szlakiem  Zwycięstw”. 
Poza tym w roku bieżącym od 
będzie się szereg spotkań mię 
dzy  Ludowymi Zespołami 
Sportowymi na szczeblu gmin 
nym i powiatowym, które zo- 
staną zakończone w dniu Świę 
ta Reformy Rolnej. Ponadto 


przez mało- i średniorolnych| przez cały rok trwać bi a 


-* efiłopów. 


PROGRAM IMPREZ- 
Opfócz tego, w roku bieżą- 
cym organizowane będą różne 
£o rodzaju imprezy i masowe 
akcje sportowe. Członkowie 


k 
cja zdobywania odznaki spraw 
ności fizycznej. 

x~ t nel 


1.816 OSÓB 


NA PRZESZROLENIU 
Przewidziana jest również 
szeroko zakrojona akcja szko- 


Jak się przedstawia sytuacja 
w drużynowych mtstrzostwach Polski w boksie ? 


Zarząd PZB zweryfikował do 
tychczasóowe spotkania 0 mi- 
ztrzostwo Polski w boksie 
„Gwardii'* (Gdańsk), która 
straciła punkty na skutek star- 
tu nieuprawnionego zawodnika 
Flisiakowskiego. Mecz „Gwar- 
dia'* (Gdańsk) — „Gwardia'* 
(Warszawa) zakończony wyni- 
kiem 10:6 został zweryfikowa- 
ny jako 8:8,  „Gwardia'* 

(Gdańsk) — „Batory'* 9:7 zwe 
ryfikowany jako 8:8 i „Gwar- 
diat“ (Gdańsk) — „Zjednocze- 
nie'* 9:7 jako 7:9, 


Po weryfikacji tabela mi- 
trzostw przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) „Gedania'* 
stos. zw. 32:16. R 

2) „Gwardia'* (W) pkt. 5, 
st, zw, 34:14, 


punktów 6, 


3) „Gwardia* (G) pkt. 2, 
st, zw. 23:25. 
4) „Zryw'* pkt. 2, st. zw. 


20:28, 
5) „Zjędnoczenie'* pkt. 2, zw, 
15:83. 7 
6) „Batory'* 


20:28. 


pkt. 1, st. zw. 


Wójcik, Mich t Czyż, którzy pler- 
wsi przyjechali na metę. Zain leresowanie 


treningami kolarzy 


„Tour de Pologne” kolarzy star- 
tują: Józef Kiss, Zoltan Kovocsky, 
Kaaroly Papp, Ferenc, Irhazi, Ti- 
bor Jonas, Ferenc, Karan. 


KONFERENCJE W KOMITETACH 
ETAPOWYCH 


W Warszawie przedstawiciele 


Komitetu Organizacyjnego odbyli 
——— m mam 


leniowa. W Wojewódzkim O- 
środku Kultury Fizycznej w 
Przemyślu i Złocieńcu prze- 
szkolonych zostanie w ciągu 
roku 1.816 osób. 


DZISIAJ OBRADY 
W PRZEMYŚLU 


Wczoraj rozpoczęła się w 
Przemyślu ogólnokrajowa kon 
ierencja, poświęcona omówie- 
niu szeregu aktualnych zagad 
nień sportu wiejskiego. Ustalo 
ny przez Główną Radę porzą- 
dek dźłenny konferencji prze- 
widuje m. in. referaty, spra- 
wozdania z dotychczasowej 
działalności, dyskusję i t. p. 
W konferencji biorą udział 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego ZSCh, przedstawiciele: 
GUKĘ, GRSW+ oraz «Rad :po- 
wiatowych i gminnych. Ogó- 
łem w obradach bierze udział 
dkołó 30076s6b/ * 


PRACE 
REORGANIZACYJNE 
DOBIEGAJĄ KOŃCA 


Ze złożonego przez sekreta- 
riat GRSW sprawozdania za I 
kwartał r. b. wynika m. in., że 
obecnie są już zorganizowane 
wszystkie wojewódzkie i po- 
wiatowe Rady Sportu Wiej- 
skiego oraz 90 proc. Rad Gmin 
nych. 


30 MILIONÓW 
NA SPRZĘT SPORTOWY 


Według opracowanego i za- 
twierdzonego rozdzielnika 
sprzętu sportowego Ludowe 
Zespoły Sportowe poszczegól- 
nych województw otrzymają 
ogółem: 2.000 piłek do siat- 
kówki i 2.000 do szczypiornia- 
ka. 2.000 siatek, 9.000. podręcz- 
ników sportowych. 50.000 szt. 
kombinezonów, pantofli i ko- 
szulek sportowych oraz pewna 
ilość sztoperów. Ogółem Ludo 
we Zespoły otrzymają sprzet 
sportowy za sumę 30 miln, zł. 


kich instytucji zainteresowanych 
organizacją t przebiegiem wyścigu 
Praga — Warszawa. 

Uzgodniono sprawę odprawy 
celnej przy przejeżdzie wyścigu 
przez punkt graniczny w Chałup- 
kach. Ministerstwo Poczt 1 Tele- 
grafów zapewniło organizatorom 
wyścigu sprawną obsługę telefo- 
niczną rozmów prasowych. 

Konferencja wysunęła szereg za 
gadnień do rozprowadzenia przez 
poszczególne wojewódzkie konfe- 
rencje Komitetów Etapowych. 


W tych dniach odbyła się kon- 
ferencja warszawskiego Komitetu 
Etapowego. Na trasie ostatniego 
etapu wyściqu Praga — Warszawą 
zostanie zainstalowanych kilka po 
lowych aparatów telefonicznych, 
za pomocą których zebrana na 
stadionie WP plbliczność będzie 


dokładnie poinformowana o prze- 
biegu walki kolarzy na ostatnich 
kilometrach tego wielkiego wyści- 
gu. 


20 BM. WCHODZI W UŻYCIE 
DATOWNIK WYŚCIGU 

W dniu 20 bm. wejdzie w uży- 
cie we wszystkich urzędach pocz- 
towych w miastach etapowych wy 
ścigu P — W datownik okolicz- 
nościowy, wykonany wg. projek- 
tu art, grafika A, Wiercieńskiego. 

Wszystkie wojewódzkie I powia- 
towe komitety organizacyjna wy- 
ścigu P — W otrzymały polece- 
nie zwracania uwagi na towarzy- 
szących wyścigowi „dzikich mo- 
tocyklistów l automobilistów, któ- 
rzy niejednokrotnie stali się przy- 
czyną wypadków, którym ulegali 
kolarze. Prawo przejazdu trasą 
wyścigu w czasie jego trwania 
będą m4ały samochody | motocy- 
kle opatrzone specjalnymi maka- 
mi rozpoznawczymi, 


znaczają Komisje 
zat 


nie biegu. 


Następnym sę 


Sędziowanie, przepisy i nagrody 

w tegorocznych Biegach Narodowych 

ponar Biegów Narodowych we własnym zakresie wy- 
Sędzio wskie. Skład Komisji winien być 


rdzony przez Powiatowe go Inspektora 
względnie przez Dyrektora W ojewódzkiego Urzędu KF, 


Zadaniem Komisji Sędziows kiej jest 


Kultury Fizycznej, 


sprawne przeprowadze- 


Składać się ona winna z 5 zędziów, Jeden z nich będzie tak 
zwanym starterem, to jest będz le wypuszczał zawodników. Ten. 
sam sędzia będzie później pomocnikiem celowniczego. Drugi se- 
dzia ma być torowym, który na półmetku obserwuje czy za- 
wodnicy mie skracają sobie trasy. Trzeci sędzia jest sekreta- 
rzem, który przed rozpoczęcie m biegu wywołuje | ustawia za- 
wodników na starcie wg. kolejności zgłoszeń do biegu. 
ią jest celowniczy, który w odpowiednim cra- 
sie zamyka szuflady oddziela jąc kartki zawodników uzyskują- 
cych minimum na odznakę wy bitnego usprawnienia i na odzna- 
kę zwykłą. Piątym sędzią jest mierzący czas. 

Przepisy tegorocznych Biegó w Narodowych. 


We wszystkich biegach obo wiązują przepisy «Polskiego Związ- 


ku Lekkoatletycznego ma rok 1948, W biegu na 500 m. należy 
zespół ograniczyć do 50 osób, w biegu na 1.000 m. do 80-cu, 


a na 3,000 m. do 150 osób, 


Ubiór uczestników dowolny, możliwie sportowy, 


składający 


się z krótkich spodenek | koszulki sportowej, lub w braku jej 
— ze zwykłej koszuli z pod winiętymi rękawami. Obuwie do- 


wolne. < 
Nagrody 
Nagrody w formie 


sprzętu, lub dyplomów fundują poszcze- 


gólne organizacje lub Komite ty Wykonawcze wg. zasad usta- 


lonych lokalnie. 


z e 
Nasi korespondenci donoszą... 
w 


Zryw propaguje sport w Brzezińach 


Żywotny na terenie Brzezin 
Klub Sportowy „Zryw'* zakoń- 
czył sezon zimowy zorganizowa 
niem turnieju tenisa stołowe- 
go o tytuł mistrza Brzezin na 
rok 1949. Rozgrywki odbyły się 
w lokalu klubn. W wyniku tur 
nieju tytuł mistrza miasta Brze- 
zin zdobył Dudek Antoni (K8. 
„Zryw'*) zajmując pierwsze 
miejsce. Drugie miejsce zajął 
Knapik Józef (K.S. „Zryw). Na 
dalszych uplssowali się również 
członkowie -K.S. „Zryw. Zwy 
cięzcy otrzymali efektowne dy- 
plomy. 


W dnin 10 bm. miejscowy 


KB: „Zryw "dokonał otwarcia 


sezonu. Na Boisku Miejskim 
E.S. „Zryw* rozegrał mecz pił: 
ki nożnej z Włókienniczym Zw. 
K.S. Toga — Łódź, W przedme- 
czu spotkały rię drugie druży- 


TABELA WYGRARYCH 55 LOTERII 


6-ły dzień ciągnienia IV-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł 


Nr 84710 w Ełku. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 2145 w Poznaniu, 4121 w Czę- 


padły na 


stochowie,4813 w Toruniu, 34345 w 


Łodzi, 40953 w Sosnowcu, 


15201 w 


Warszawie, 92967 w Sopocie. | 
Wygrane po 100.000 zł padły na 


8691, 
62381, 


Nr Nr: 
57940, 
176896, 
80156, 92306, 92567. 


Wygrane po 46.000 zł 


78080, 81616, 83524, 


18506, 37715, 43812 
62596, 67860, 76233, 


85399, | 


padły na 


Nr Nr: 1249, 2782, 7620, 28725, 33602, 


40475, 45656, 
72492, 83094, 87696, 


49370, 


53037, 64223, 
90259. 


ny tych klubów. Zwyciężyła dru 
żyna gości w stosunku 2:0. 

Mecz pierwszych drużyn ra- 
kończył się wynikiem remiso- 
wym 3:8 (2:1 dla gości). Mecz 
obfitował w szereg ciekawych 
momentów i stał na dobrym po- 
ziomie. 


Obie drużyny wykazały dob- 
re przygotowanie, kondycję i 
walory techniczne. Goście zy- 
skali sobie sympatię publiczno- 
ści brzezińskiej swoją postawą 
i grą „fair''. Zainteresowanie 
meczem duże, 

W niedługim czasie zostanie 
otwarty w Brzezinach nowy 
„Stadion Miejski“. W związku 
ż tym rozgrywki będą odbywały 
sią w znacznie lepszych warun- 
kach, co wpłynie również dodat 
nio na przyszłe wyniki. Nowy 
stadion będzie chlubą Brzezin 
i okolicy. 

—— 
Dział oficjalny ŁOZB 


WAM NU 


Komunikat W-lu Sportowego Nr 33 


1. WS zezwala ŁKS Włókniarz 
na rozegranie zawodów towarzyś* 
kich z ZS Gwardia Wrocław dnia 
23 IV rb w Lignicy, dnia 241V 
rb. we Wrocławiu. 

2 Delegatem na zawody o dru- 
żynowe mistrzostwo Kl Bw dniu 
24, TV rb pomiędzy ŁKS Włók» 
niarz — Concordia, Piotrków be- 
dzie ob, Kuczkowski. 

3. Wyznacza się finał wagi pół- 
średniej Olejnik — Masiarek o 
mistrzostwo Okręgu seniorów na 
rok 1948 - 9 na dzień 191IV rh, 
p godz. 18-ej w sali KS „Energa- 
tyka”, ul. Daszyńskiego 54-56. 

Sekretarz 

J. Służewski 

Przewodniczący WS 
M. Tyl 
D-036101 
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Tragedia Amerykańsk 


Dalej: 


„Clydzie, przyjechałam do domu, bo ci ufałam. 
Mówiłeś mi zupełnie poważnie przed moim wyjaz- 
dem, że o ile będę tego żądała, przyjedziesz po mnie 
1 zabierzesz ze sobą jeszcze przed upływem trzech ty- 
godni, że więcej ci czasu nie będzie trzeba na przygo” 
towanie się do ślubu, zebranie pieniędzy na ten cel I” 
na otrzymanie gdzie indziej posady. Tymczasem mie- 
siąc już dobiega, a ty wcale nie jesteś pewny, czy be- 
dziesz mógł przyjechać teraz, chociaż mówiłam ci, że 
rodzice moi wyjeżdżają do Hamilton na dziesięć dni. 
Potem, oczywiście, powiedziałeś, że przyjedziesz, ale 
wiem, że to dlatego tylko, żeby mnie uspokoić. 


Clydzie, jestem naprawdę chora, bardzo chora. 
Czuję się ciągle, jakbym miała zemdleć za chwilę, a 
poza tym stale nęka mnie myśl, co mam zrobić, jeżeli 
Po mnie nie przyjedziesz. Bliska jestem obłędu". 


„Clydzie, wiem, że mnie już nie kochasz, jakieś 
dawniej kochał i chciałbyś, żeby nasze sprawy poszły 
innym torem. Co jednak mogę zrobić? Wiem, że po- 
wiesz na to, że to zarówno jest moja jak i twoja wina. 
Ludzie też myśleliby to samo. Ileż jednak razy błaga- 

„łam cię, żebyś mi tego nie robił, ja wcale tego nie 


chciałam, wcale nie chciałam, bałam się i zawsze ża- 


łowałam, że się to stało, jakkolwiek wielka była moja 
miłość do ciebie, zbyt wielka nawet, bo obawiałam 
się, żebyś nie odszedł odem nie. I stało się tak, 4akieś 
sam chciał”, 

„Clydzie! gdybym umrzeć mogła! To byłoby jedy= 
ne dla nas wyjście. Ciągle się o to modliłam i mo- 
dle. Życie już nie ma dla mnie tej wartości, jaką mia- 
ło niegdyś, gdym cię poznała I tyś mnie kochał.. O, 
szczęśliwe dni zeszłoroczne! Gdyby to wszystko stało 
się inaczej! Gdybym mogła zejść ci z drogi! Byłoby 
lepiej dla ciebie i dla nas obojga. Cóż wszakże mogę 
poradzić nie mając grosza przy sobie ani sposobu by 
zdobyć nazwisko dla dziecka, Jedno mi tylko pozosta- 
je. Gdyby to nie sprawiło takiego bólu rodzinie i nie 
przysporzyło jej hańby, zakończyłabym ze sobą w in- 
ny sposób... Zapewniam cię, Clydzie, że nawet bez ża- , 
dnej bojaźni*, 


W następnym: 


„Och, Clydzie, Clydzie! Jakże życie moje różni 
się od życia w zeszłym roku! Pamiętasz? — Jeździliś- 
my po Crum Lake i po innych jeziorach, i do Fonda, 
i do Gloversville, i do Little Fall, a teraz... 

Dziś do Toma i Emilki przyszli ich koledzy i ko- 
leżanki i chcieli, żebym poszła z nimi na poziomki, 
Nie mogłam i wiem, że już nigdy chodzić nie będę na 
poziomki, i płakałam bardzo długo“. 


Wreszcie ostatni: 


„Żegnałam się dzisiaj z całym otoczeniem. Tyle 


jest tutaj miłych zakątków 1 wszystkie są dla mnie 
drogie. Przeżyłam tu prawie całe swe życie. Naprzód 
poszłam do źródła, gdzie jest tyle zielonego mchu, i 
pożegnałam je. bo wiem, że już tu nie wrócę tak pręd 
KO... a może nawet nigdy. Potem do starej jabłoni, na 
której często siadywaliśmy — Emilka, ja, Tom I Glif- 
ford. Potem żegnałam „Ustronie*, maleńki, śliczny 
domek w warzywnym ogrodzie, gdzie często bawili- 
śmy się. 

O, Clydzie, nie możesz nawet zrozumieć, jakie to 
wszystko dla mnie ma znaczenie. Zdaje mi się, że już 
nigdy nie ujrzę swego domu, jeżeli go teraz porzucę. 
I mamę moją najdroższą, którą tak bardzo kocham i 
tak boleję, że przed nią kłamać muszę. Nigdy mi się 
w niczym nie sprzeciwiała | zawsze była pomocą. 
Czasem tak pragnę powiedzieć jej wszystko... wszyst= 
ko zupełnie, ale cóż, nie mogę! Ma tyle zmartwień i 
beze mnie, po cóż więc mam ją jeszcze więcej zasmu- 
cać? Tak, jeżeli tu kiedy powrócę, to już jako zarnęż 
na, a jeżeli jako zmarła, nie będzie wielkiego z tego 
strapienia. Nie dowiedziałaby się przynajmniej nigdy 
i nie sprawiłabym jej swą Śmiercią większego bólu, 
niż gdybym jej teraz o wszystkim powiedziała, a nie 
wiem, co już byłoby lepsze od takiego życia, jakie te- 
raz prowadzę, 


Do widzenia więc, Clydzie. Spotkamy się niedłu- 
go. jakieś telefonował. Przebacz mi kłopot, jaki Ci 
sprawiam swoia osobą, 


Twoja atroskana Roberta“, 


